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Wiełka akcja oszczędnościowa nabiera rozmachu 
PZPB I Nr 2 melduje: 

380 miln. zł oszczędności 
Tłumy zaległy wczoraj salę wiedziały się za· przedtermi­

teatralną przy PZPB Nr 2. nowym wykonaniem pla!'u. 
Długo zastanawiali się towa- Tkaczki, prządki, pracownicy 
rzysze i bezpartyjni nad ter- umysłowi, kierownictwo, wszy 
minami zobowiązań. scy pragną jednego i dlatego 

W roku 1948 musieli cięż.ko m~a mieć pe~ość, że zo­
walczyć 0 wykonanie zabawią bow1ązanie zostanie wykona­
zań przedkongresowych, ale ne. 
je wykonali. Dziś również nie Klasa robotnicza l naród 
boją się walki, staną do niej Polski - mówi rezolucja -
1 zwyciężą. Nauczyli się poko przystępuje do wykonania 
nywać przeszkody i w tym ro wielkich zadań - budowy so­
ku będzie łatwiej, pomimo że cjalizmu w Polsce - w chwi­
zadania są trudniejsze. Z po- li, gdy na arenie międzynaro­
wagą i zrozumieniem słucha- dowej toczy się walka między 
la sala przemówienia przed- światowym obozem imperia­
Ftawiciela Zw. Zaw. tow. Cha listycznym, pragnącym podpo 
nuszkiewicza. rządkować sobie wolne ludy 

świata, a światowym obozem 
demokratycznym z ZSRR i 
krajami Demókracji Ludowej 
na czele, walczącymi o postęp, 
wolność i trwały pokój„. 

Klasa robotnicza i naród 
polski zdają sobie w pełni 
sprawę z tego, że tylko ofiar­
ną i wytężoną pracą, wyko­
naniem - przekroczeniem pla 
nów produkcyjnych, rozwo­
jem ruchu współzawodnictwa 
pracy, podniesieniem jakości 
produkcji i zmniejszeniem do 
minimum wszelkich strat w 
naszej gospodarce narodowej, 
może przyczynić się do wyko­
nania wytyczonych nam przez 
Kongres zadań i tym samym 
wnieść swój wkład w walkę 
z podżegaczami wojennymi o 
trwały pokój ... 

Projekt planu oszczędnościo 
wego wyrażający się sumą o-

Hucznymi oklaskami witają 
zebrani oświadczenie tkaczki 
Piwowarskiej. że plan może i 
powm1en być wykonany do 
dnia 3 grudnia, że zaoszczę­
ll.7ić musimy 380 milionów zł, 

PZPB Nr 3 dają -265. milionów złotJch 

te mł11ony leżą, czekają, żeby Załoga PZPS nr 3 w Lodzi, Uchwalając powyższe załoga 
je podnieść, a naszym zada- na ogólnym zgromadzeniu fa· PZPS nr 3 stwierdza, że ofiar 
niem jest wYCiągnąć po nie b d · 25 b ną pracą chce się przyczynić t'·lko rękę. rycznym w mu marca r. 

Tarcia w obozie marshallowskim koło 380.000.000 zł - zawiera 
jący szereg słusznych propo­
zycji, nie Wyczerpuje jeszcze 
wszystkich możliwości oszczę- Francja w śmiertelnym uścisku Anglosasów 
dnościowych w naszym zakł-a LONDYN (PAP) Po trzytygol ście do skutkv tej konferencji 
dzie pracy i może być wyko- dniowej· przerwie, wywołanej· nastąpiło na skutek stan<iwiska 
nany w sposób bardzie.i 
wszechstronny i głębszy pod poważnymi tarciami, wczoraj d~legacji fra~cuskiej, której op~ 
warunkiem wciągnięcia do miało się odbyć kolejne posie- n'r w ~pr~wit; statut~ ?kupaCYJ 
pracy nad nim całej załogi na dzenie przedstawicieli mocarstw nego_ rozmą się_ powazmt; 0.d P~ 
Szych Zakłada.\" co n!ewątpl1" hod · h . t t t glądow delegatow bryty )Ski eh 1 

.v, • - zac m_c w sprawie s a ~ u amerykańskich. 
wie odkryje nam nowe źródła o~up~cy }nego dl.a Zachodm.c~ Wobec niewznowienia obrad 
oszczędności. N1ef'.l!ec. _Jedna~ w ~statme1 , londyńskich. przewiduje się, że 

Poza tym załoga PZPB Nr 2 chw1h poo1edzeme to me.ocz~k~ sporne zagadnienie tego statutu 
zobowią~uje się . plan rocz~y w_ani: o?wolano, nie p~ając_ ofi będzie przekazane do rozpatrze 
wykonac w dniu 3 grudnia Cjal~ : e zadnych powodow te1 de ni.a ministrom spra •v zagranicz-
1949 r„ a tym samym dać po- cyz11. I nych trzech moc&rstw zacho­
nad plan 1.800.000 metrów tka W londyńskich kołach polity- , dni eh, którzy spot kają się za 
nin. I cznych uważa się, że nie doj- kilka dni w Waszyngtonie. 

Po zwycięstwie KP Francii w pierwszei turze wyborczej 

Thorez wzywa do walki o pokój 
i do zjednoczenia ludu pt"acującego Francji 

PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny Komunistycznej Thorez zaznacza, że bieg wy­
Partii Francji Maurice Thorez w przemówieniu, wygłoszo- darzeń dowiódł słuszności sta 
nym w ośrodku górniczym w Drocourt (Pas de Calais) pod- nowiska komunistów. 
kreślił konieczność jednolitego stanowiska klasy robotnicz~ Thorez zakończył swe prze-
w drugiej turze wyborów kan tonalnyrh. mówienie apelem do czton-

~ h 11 k · t do dalsze1· odbudowy Ojczyzny. Wszystkie odl:lziały, w.s-zyst- uc wa i a wy ·on.ac roczny Pan 
kle zawody solidarnie wYPO- produkcji do dnia 2 grurinia że dalej chce kroczyć w awan I 

gardzie polskiej klasy pracują- Po napiętnowaniu hanieb- wewnętrzną Francji, stwier-
br. a łącznie z produkcją !{rud cej, a tym samym wnieść •wój nej koalicji socjalistów z par dzając jej całkowitą zależność 

Zaufanie milionów Francuzów do partii komunistycz- ków partii soc,lalistycznej. a­
nej pozwoliło jej zająć pierwsze miejsce w wyborach kan- by, nie czekając aż znowu bu 
tonalnych. W porównaniu z wyborami w roku 1945 komu- rza rozpęta się nad ogniskami 
niści zyskali 15B tysięcy głosów. W tym samym czasie so- domowymi, już teraz wraz z 
cjaliści stracili pół miliona rlosów. komunistami wzięli udział w 

walce o pokó.f l niezależność 
narodową, wspólnie podnosząc 
wysoko sztandar Jaures;:i · -
sztandar pokoju i wolności. 

Zobowiązania 11 niową d.a.ć państwu. w tym ro· wkład w walce 'Z podżegaczami tiami reakcyjnymi. Thorez o- polityczną i gospodarczą od 
ku 2 m1hony metrow gotowych do nowPj wojny. mawia szczegółowo sytuację St. Zjednoczonych. 

samorządOWCÓW tkanin ponad plan.. . Dziennik amerykański, wy~ :-------~~---
Załoga postanowiła produkcję Amerykańska Konferencja Intelektualistów chodzący w Paryżu . - zama-

k · t k od czyt Thorez - zarzucił fabry 
W dniu wcwrajszym odbyło t.a~!n pierwszego ga un u P OBRONIE POKOJU ce francuskiej, ie eksportuje si ę w teatrze .,Lutnia" zebranie n~esc do 82 pr?<'ent, a w grud- W swe produkty do Polski w za-

pracowników Zarządu Miejskie mu przekroczyc go 0 dalsze 2 3 "k • USA D l • mian za Jej węgiel, Władcy 
go _ c:donków Związku Sa- procent. tys. UCZ9Sinl OW Z - e egaCJ9 amerykańscy chcieliby jak 
morządowców. Przedstawiciele Plan oszczędnościowy PZPS ZSRR, Czechosłowacji i Polski naibąrdziej ograniczyć wymia 
·wydz!alów Zarząd1;1 Miejskiego nr 3. opracowany p~zez ad~i~i- nę handlową między Francją 
7łożyli zobowiązan i a, dotycr.ące stracię w wysokosc1 132 m1ho- przybyły do Nowego Jorku a Związkiem Radzieckim i kra 
wprowadzan ia planowego syste nów złotych - ro'.;otnicy posta Nowy Jork (PAP) _ W roz władze na lotnisku nowojorskim jam! demokracji ludowej. 
mu oszczędzania w codziennej nowili podwoić - to znaczy f ·· • 2 d 1• Wiemy - ciągnął dalej Tho 

l Ó I Poczęte1· wczoraj Kon erencJI w ciągu go z n. 
Pracy. • podnieść do 265 n.: iem w z . z d d · 1 · 1· y rez - że towarzysze z partii 

Intel~ktual1stów w Obronie Po o mową u zie ema w z . 1 
~· tk I · e<l · t soc1a istycznej nie popierąją 

koj·u bierze udział okOTo 3-ch spa a. się ies~cze l . . en in .e· tej polityki kapitulacji naro­
lektuahsta. a m1anow1cie wyb1t-

tysięcy osób: . . . ny poe~a Carolos Augusto Leon dowej. W głębi duszy popiera „Hortensja" w .Pio'trkowie 

Ulgi 
podatkowe 

dla 

przodowników 
pracy Poza Ros1anam1, Czechami 1 z Wenezueli, laureat tamtej'>hj la swych braci komunistów. 

p I k · b ł d N Przypominając politykę nie 2 o a ami przy y o owe_!o pańs twowej nagrody poetyckiej. Interwencji 1 Monachium. _ ._ _______ p_a_t_rz_s_t_r._ 
daje Państwu 23 miliony zł 

Jorku JEDYNY DOPUSZCZO- Mimo olbrzymiej akcji propa _______________________ ....;,;;;,;,;;; 
W dniu wczor~jszym w Piotr\ Hutni:y Z?bowiązaH się po.za NY DOTĄD DELEGAT SPOZA ga·ndowej przecłwko konferen· 

kawie odbyło się walne zgra- tym dac Panstwu oszczędnoscl EUROPY WSCHODNIEJ, antro cji, prowadzonej przez całą nie 
madzenie załogi, na którym po w sumie 23.532 tysiące il. polog murzy1lskl, dyrektor cen- mal prasę nowojorsl''ł i · ";110 
stanowiono roczny plan pro".!uk· : oraz zmniejszyć i lość braków trum badań biologicznych w akcji Departamentu Stanu. którą 
cji \vy kończyć w dniu 30 11- J technicznych i hu tniczych o 5 północnej Irlandii dr Armattoe, główny organizator konferencji 
stopada br. procent. który przesłuchiwany był przez prof. Shapley określił jako „pró 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ bę ~taje nia prawdy, że czołowi 

Budz'et rozwo1'u gospodarczego i społecznego intelektualiści wszystkich pof;~ą 
dów polity=znych z całego świa 

Przed XI zjazdem Komsomołu w Moskwie 
Moskwa (PAP) - Ostatn . ~ 

dni przed otwarciem XI zjazdu 
Komsomolu upływają w Mo­
skwie pod znakiem końcowych 

przygotowań organizacyjnych 
do przy jęci.a delegacfi komso­
molskich przybywających ze 

wszystkich za·kątków kraju do 
stoli<'y radz:eckiej. 

Na odświętnie udekorowanym 
lotnisku we Wnukowie pod 
Moskwą wylądowały w CZ\\M­

tek pierwsze samoloty z przed 
stawicielami młodzieży komso­
molskiej z najdale1 położonych 
republik radzieckich m. in. z 
Uzbekistanu i Tad ~. kistanu. 

ta popierają zja zd nowojor$ki , 

P . kt b d . t 1949 r · jako wkład w utrzymanie po · ro' e u ze u na koju" - zaledwie kilku spo~ród 
• bl isko 500 organiz:itorów Kon-

jednomyśłnie przyjęty przez Komisję Sejmową i~re;c~br~~E'~di~nowalo z ud7.ia- Marszałek Wasilewski 
WARSZAWA (PAP). - Na posiedzeniu Sejmowych Ko- wydatki na obronę n':l:'uduwą w odpowiedzi na ankietę ko- min. sił zbrojnych ZSRR 

misji skarbowo-budżetoweJ. i planu gospodarczego w dniu wynosz4 tylko 17 proc. budże respondenta PAP wielu intelek-
24 bm. przyjęto projekt ustawy skarbowej wraz z prclimi- tu. tu.alist&w amerykańokich 0 _ Moskwa (PAP) - Prezydium 

Ze wszystkich l.rańców Zwią 
ziku Radzieckiego zdą za ią do 
Moskwy transporty z ponadpla­
nową produkcją, wykonaną na 
cześć zjazdu przez mlodz ;et, 
zatrudnioną w przemyśle socja­
lislvrrnym. 

narzem budżetowym. W obradach, którym przewodniczył Po omówieniu lnw·z:nycli i · . d 1 · · d · Rady Najwyższej· ZSRR z·.„o!-
pos. Popiel (PZPR), wzięli udział: min. min. Dąbrowski, Ra ich rozkładu, ściśle zwiaza:ie- swia czy 0· ze z:1az nowo1or­
banowski, Rapacki, Michejda, wiceprezes CUP Jędrychow- go z wykonaniem 3-l<?tr.iego ski wyraża rzeciywiste pra~nie niło zastępcę przewodniczącego 
ski i wiceminister Kurowski. planu odbudowy 1 6-\t!tniego nie pokoju ze strony mas ar, · · Rady Ministrów ZSRR - Buł· 

Planu gospodarczego _ pos. rykańskich wprowf!rlzanych 
Referat generalny wygłosił 

pos. Mitura (SL), który zazrn 
czył, że w układzie budżetu 
zaszły poważne przesunięcia 
w związku ze zmianami w n::> 
szym aparacie administracyj­
nym, które polegają na wyty. 
<'Zeniu dróg od Polski Demo­
kracji Ludowej do Polski So­
cja listyczneJ. · 

Fos. Mitura wylicza tu 6 no 
wych ministerstw w dzie:lzi­
nie przemysłu i handlu, obię 
cie Ziem Zachodnich prz(?Z Mi 
nisterstwo Administracji Pu­
blicznej, likwidację Minister­
stwa Aprowizacji ora1 powo­
łani'? Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego. 

Z kolei referent przechodzi 
do analizy nowego budżetu. 
W 1949 rnk11 Jia.kn octatnłm ro 

· · bi d t k ganina od obowiązków min'stra ku trzyletniego planu odbn- Mitura stwierdza: wc1:iz w ą a przez propa 
dowy należy wzmocnić tempo Po dokładniejszej anal ;zie gandę oficjalną, jak I przez sił zbrojnych ZSRR. 
rozwoju gospodarczego I przy naszego budżetu na rok liH9 prasę i radi~ u_;;A.. Prezydium Rady Najwyhzej Czołgi i działa 
śpieszyć budowę podstaw do musimy go nazwać bujl;etem ZSRR mianowało ministrem sil 
planu 6-letniego. dynamiki gospodarczej I spo- Delegacja działaczy kultury i:brojnych ZSRR - Marszałka przeciwko powstańcom 
Budżet na rok 1949 zamyka łecznej państwa ludowego, radzieckiej z Fadie iewer.i na I d •• 

się po stronie dochodów I wy budżetem głębokie.1 troski 0 czele przybyła do USA na " 1 Związku Radzieckiego - Wa. W n oneZJI 
datków kwotą 602 miliardów podniesienie oświaty I idro- ferencję Intelektualistów w O- silewskiego, Haga (PAP) Agen(:ja ANP 
złotych. wotności narodu, a zwła~zcza bronie PokoJu_. ____________ ::_o-______ donosi z Satawii, że indonezyj 

Do budżetu tego zostały włą troski o nasze młode p·J::nl?.- ----
czone również wydatki in·.ve- nie. skie oddziały powstańcze zaata-

W dniu 27 b. m. o godzinie 12.30 odbędzie się • I k b st:vcyjne w kwocie 267 miliar Po zreferowaniu i nas~~pme Kawa y mors ą azę wojenną 
\V parku Helenów dów zł. przyjęciu przez komisje popra Holendrów port CzeriP<>n. 

w budżecie wzrosły wydat- wek do budżetu. spraw'J~:hw l\fANIFESTACJA MŁODZIEŻY ŁO.OZKIEJ Na ulicach miasta trwały przez 
kl na place, co wiąże się głów ca podał, że w wyniku P".'ZY- z okazji Tygodnia światowej Federacji Młodzieży 
nie ze zniesieniem systemu .Jęcia poprawek, globalna kwo Demokratycznej. szereg godzin niesłychanie za. 
kartkowego oraz z podwyżką t.a budżetu wzrosła do 612.013 cięte wałki. 

I · . · Przemówienia wygłoszą: Prezydent miasta tow. p ac. mtln. zł. iarownn po stronie Dopiero z pomoc• czołgów i W dalszym ciągu referatu dochodów , jak i wydatków. Eugeniusz Stawiński, Przewodniczący Z. G. ZMP ~ 
mówca stwierdza, że wyd1~ki Projekt ustawy wraz z oo- tow. Janusz Zarzycki oraz przedstawiciele mło- dział Holendrzy zdołali wyprze~ 
na $zkolnictwo I oświatę ;;ta- prawkt1.mi zodal Jedru1e'llŚnie faieży zagranicznej. powstańców, którzy, vrycofall 
nowia 20 oroc_ oodcua 11dy .DrzyJęty. ----------...:........;. ____ ._ __ ~---- sie w. okoliczu tereny.:. 

I 



!'fr. 8ł 

lud poi ki żąda lojalności od kleru . ~~~';:O!:cze~,:r~~~:~: . 
. , . . . , . d w~irszawa. (PAP) - Odno-1 popieraj~cym. . SZ?Wimstyczn• i nie pozwo I na upraw1an1e antypanstwowe1 propagan y śnie o~w!adczenia ~ządu Rzec~y r?~czen~a mem1~ck1e .. Nlepok?­

poopohte1 w sprawie calokszfal- ihsmy się na kazdą ~adomo~c! 
wiona dysk1JSja, w której u- B~OWAR MIESZCZA!llSl(I tu stosunku między Pańs1wem o popieraniu pr:z;ez częsć kslęzy W dals.zym ciągu napływają 

1 terenu całego kraju meldun­
ki o wlecaoeh i zgromadzeniach, 
ria których społeczeństwo pol­
skie wypowiada 54ę całkowicie 
a:a stanowi&kiem Rządu w spra 
wie uregulowania s.toS1Unków 
międ~y Kościołem a Państwem. 
Na wiecoch tych oohwa!ane są 

rezolm:je protestujące przeciw 
antynarndowej positawfo części 
klem. 

RAWA MAZOWIECl(A 
Na wiecu, który zgromadził 

około tysią-ca os&, a m. in. 
czlo-ników Stronn.'.clwa Ludowe· 
go, Ligi Kobiet, Ztrzeszenia 
J(i:ipców a Rzem:oola - poseł •--------------.1 Michurski wyg!ooił obszerny re 

Glosy katolików 
fer.at o kon·e~z.ności uregulcwa 
nia stosunków między Kościo­
łem a Pańs1wem. 

brali ~os bez partyj.ni i wie- Na zebraniu załogi „Browaru a Kościolem, Prezydium Głów- grup antypar'is!wowych I ~glo-
rzący kafolicy. Mieszczańskiego" uchwalono nego K<Jll'Tlrteitu Wyikonawczego saskich a{fentow I dawahś~y 

z;brani 1·ednomyślnie uchwa- rewlocję, w której czytamy: Stronnictwa Pracy podjęło spe- temu pub!Iczny wyraz. 
d cjalną uchwalę, w której po· Toteż z i>rarwdziwym zadaw~ lili rezolucję, w którrej omaga- Riząd Po1s.ki Ludowej łlie jest wiedziano m. in.: leniem SironniQtwo Pracy przyj 

J·ą się od władz kościelnych, · _.u r-•·.....;1· w R A R 
aby zgodnie a; interesem narodo wz.eciwny naUJCu,, ale;' Stronnictwo Pracy jest srron- mu je ośv:ia?czenie . . ząu•u z~-

srkolach - ale nie dopuści do ":i""-··em wy•r~łym z •rady·cJ'i cizyvaspohtei Po1S!.k1e1 z dnia wym i pa1istwowym, w imię 1„. k 1 k · h " ""w "" ,, '--k t łt 
h ł uprawianie. JX)11·,y i na ei c1ac Na~- ... owei· Pa-';,i Rob-"-i'czei· 1· 14 l>m. w spra.w1e c.a•1u _siz. a u dob.ra ogółu, Kościół zan]ec a """ nu vw1 d p t 

wiązania się z silami antyludo- pośiwięconyeh reHgii. Chcemy Chrześcfjańs1kiej Demokir&:ji, a sitosun]<~W parnię zy ansi wern 
wymi i unormował stosunki z spokojnej i twórczej pracy, więc st<ronnidiwem o starych a Kosc;<;>lem. 
Pańs-lwem na podsfa1wie oświad chcemy, aiby tego epokoju nam tradycjaich srmxmnictwa katolic- Stron~ic~wo P..ra.cy wl~zl w 
czenia rządowego. <nie zakłócała rozipodltykowana kiego tym osw1adcze111u wyrazną I 

· . realną płaszczyznę dla ostatecz 
l'hrew propagandzie reak· 

cyjn-ej - w Polsce nie ma 
prześladowania [(ościola ka· 
tolickiego i istnieje ~mpełna 
wolność praktyk religijnych. 
W kościołach mm:ych odpra­
toiaj11 się codziennie nabożeń 
stwa, wygłaszane są kazania, 
udzielane są sakramenta. ]est 

l wojownlcza część kleru. Wie Dlatego ~tr<?nniotrwo l'!'acy nego wyjaśnienia tych stosun.. Duchowieńs.two Polski Ludo- RAOOMSl(O my, ie w tym dążeniu zjedno· k~ventrue •. wy>trrwale, ~d ków. 
wej - mówił refere.nt - ko· Na wiecu W s.a-li kina „Wo!- czą si'ę z rądem miliony P17rwszy;~ dm W!Z1no~em~ Stronn!ctwo Pracy wyraża 
rzysita z pelni prnw i !losowa- ność" - zO!'gt3111'izowanym przez wiernyeh. te me zabraknie dz1al:iitoosci w ~?łs~e Ludowe1. głębokie przekonanie, że patrio 
nia pr&k1yk religijnych. Wy- a,Myw partyjny Sfirormiclwa Lu wM'ód nich również iksięży pa- u~azalo za swoi. pierwszy ~bo tyc7J!le d-uchowlieństrwo polskie 
chodzi w Polsce prasa katolicka dowego, Sfron. DemokrCl'tyczm- itriot&w. wią,wk dokładamie wszetkich w f.n1eresie Kościola i Narodu, 
w ilości 62 czasopism. Z do· go, PSL i PZPR uchwalona zo starrań. aby całe .polskie lłuc~o: zechce i potrafi wejść na d-ro-
t.~cjl państwowych odbudowuj~ stała rezolucja, w której m. in. PRZEMYSL wleństwo wzięło Jak najbardz eJ gę real•nego i pozytywnego u.. 
się koścloly. Na terenie powia- czytamy. PASMANTERYJNY po~ytywny udział w. bu.downie- łożenia siloS11mków pomięd.zy 
tu rawskiego marszałek Sejmu . .. . . PraCOllVnicy Pn:emyslu Pas- twie naszej Ludowej Ojczyzny. Państwem a Kościołem na grun 

prawnie 20agwarantowana o­
chrona obrządków religij­
nych, a nawet uczuć religi.i· 
nych (artykuły 172, 173, 174 
n0$zego Kodelt.su Karnego). 

podpisał zlecenie na remont ko W rezo~CJt, przyięt:1_ przez ma'!l!Łeryjnego Lódź-Pahronie S111'onnictrwo Pracy s:rozegól- cie oświadczenia rządowego 1 
ścioła w Regnowie. Słowa R.zą- aktyw, s.twierdza się, ze ctłan domaga•i'l się od władiz ko·~iel- nde boleśoie · od.cruwało nieprze- dnia 14 marca 1949 r. 
du Ludowego są poplerane czy kawie partii robotniczej, str'!"- nych, itżeby zgodnie z naszym jed•na!Ily wręcz stooul!lek C'zęści Skormkirwo Pracy zdecydowa 
nami. niotw chlapsldch i Stcomiotiva frrlere!em narodowym i państwo duchowieństwa do. b<udowniotwa nie stoi na st:amowisku, że miej 
Nasitępme przed<Stawocie1e SL, ~emok~atycz~ego. . prot~fują wym, w ~ dobra ogółu, kler naszej L11dorwej Oiczywy. sce wszystkich Polaków, nieza-

Mimo to część duchmvień· 
stwa katolickiego w Polsce i· 
dzie i ~iala przeciwko Pol­
sce Ludowej, a niektórzy du­
chowni (pojedyńcze jedno­
stki) w walce przeciwko Pol­
sce Ludowej nie cofają się na 
wet przed ciężkimi zbrodnia- f 
mi, jak świadczą procesy są· I 
dowe. W siedemna.•tym. i o­
siemnastym wieku bito i za­
bijano innowierców pod wpły 
wem fanatymiu religijnego, 
podsycanego przez kler. Wy­
padki w Gorzkowicach, Ka­
mieńsku i Piotrkowie przypo­
minają ówczesne barbarzyń­

stwa. 

SD i PSL złożyli oświadcizen:ie Jll'k na1energ1cizn1e1 przeciwko uniecha>I wląunia się z silami Zdecydowanie, choć ze sa;.cze leżnie od sprawy wiairy i ręli-
że ich członkowie soEdary:wj;j wiązaniu si~ kleru z silami .an!y an·tył11dowymi, aby unocmow11ne gólnym bólem protestowaliśmy gii, jesit z Polską, a nie prze­
się w pclni rze stanO'IĄflSlkiem ludowymi 1 rozpows:z:echmamu -zostały sitosuniki z państwem przeciwko stamnvislcu, zajętemu ciw Polsce, z postępem, a nie 
Rządu. propagandy wrogiej narodowi na podstawie oświadczenia rzą przez Stolicę Apostolską w spra przeciw pastępowi, z ludem 

Dlaczego uczciwa część kl~­
ru i hierarchia kościelna mil­
czy? 

Ja osobiście stoję na stano­
wisku deklaracji Rządu R. P. 
Rząd respektuje uczucia re­

ligijn~ ludzi wlerzqcych i 
jest ·rówriież .ta wolnością su­
mienia dla ludzi niewierzą· 
cych. Lojalny stosunek ditcho 
wieństwa do Polski Ludo­
wej jest warunkiem pozytyw­
nego stosunku Państwa do dn 
chowie1istwa i Kościoła. 

KAZIMIERZ BZOWSKI 
zastępca I Prezesa Sądu 

Najwyższego 

WIELU!il 
W Wiel·ul!liu od1bylo się zebra 

nie przedstawicieli społeczeń· 
stwa z te-.reniu mia&a i powiatu 
przy udziale ponad 800 osób, 
zorrganiwwa.ne prriez l(omisj~ 
Pomz·umiew.awczą Skonn'.dw 
Dem0ikrra1ycznych. 

Wójt gminy Sfarrzenice 
czfoneik SL, ob. Kostrzye<kl, 
skrytykował positępawa1nie nie­
których księży mi wsi, którzy 
przeciwstawiają się pocŻyna­
niom naszego Rządu. Podobnie 
wypowiedział się wójt gnii•ny 
SokoJni:ki, ob. Skrzypek. 

Zebrani przy jęli jednomyślnie 
rezo!u-c}ę, w pełni solidarry:wją­
cą się z oświadczeniem Rządu. 

KUTNO 
W czwartek, w sali ZMP w 

Kuinie odbyło s1ę manifestary j­
ne zebranie prze<h>tawicieli spa. 
łeozeństwa kutnowskiego, na 
którym zehrnni wyrazili 6We 
sfa.nowisko Mlkowicie solidary­
zujące się z oświad'C'Zeniem 
Rządu R.P. na temat urregul0-
wania sfosuT11ków Państwa do 
Kościoła. Po przemówieniach 
przed&tawicieH Stronnici!wa De­
mok•ra•ty-cznego i stronnictwa 

·------------- Ludowego wywią7Jllila się oży-

ongres Pokoju 
W IV rocZ!licę ZVl'ycięstwa 

nad faszystowskimi Niemca­
mi, w dniach 6, 7 i 8 maja br. 
obradować będzie w Toronto 
Ka.nadyjskł Kongres Pokoju. 
.,W czasie tego kongresu lud 
Kanady będzie mógł jednogło 
śnie wypowiedzieć się przeciw 
ko tajnym knowaniom podże­
gaczy wojennych i przeciwko 
rozwiązaniu międzynarodo­
wych nieporozumień za porno 
cą wc>jny" - głosi oświadcze­
nie, wydane przez narodową 

organizację pokojową, zwołu­
jącą wspomniany kongres. 

Do wzięcia udziału w kon­
gresie pokojowym zostały za­
proszone wszystkie kanadyj­
skie organizacje kobiece, ko­
ścielne, młodzieżowe, oraz sze 
reg osób bezpartyjnych. Kon­
gres Pokoju będzie głosem lu 
du Kanady, walczącego o po­
kój. Głos ten jest silniejszy i 
bardziej donośny od głosu 
tych, którzy podżega.fa dn a-

resywnej wojny atomowej­
stwierdza oświadczenie. 
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Daleko od Moskwy 
- To my z tobą - jesteśmy ekspedycją - roześmiał 

się Beridze, - zresztą zaraz zobaczysz tu nowoczesnych 
„Goldów". Radzę obserwować ich sposób życia w Tyw­
linie. To jest jedna z największych osad, położonych nad 
Adunem.„ Tym wypadło przeskoczyć z epoki kamiennej 
prosto w nasz radziecki wiek - łatwo więc sobie wy­
obrazić, jak ciekawy jest los takiego narodu. Ujrzysz 
coś, co nie zostało opisane jeszcze w żadnych książkach, 
a czego już nie ma w powiecie moskiewskim. Bywałem 
tu w swoim czasie, kiedy robiłem badania, ale w cią­
gu tych kilku lat, chyba się wszystko zmieniło. 

• * • 
Za zakrętem natychmiast ukazała się stojąca na le­

wym, wysoko podniesionym ponad Adunem brzegu osa7 
da nanajska. Nad osadą unosiły si~ proste, prawie nie­
ruchome słupy dymu: promienie słońca barwiły je na 
przemian na różowy i na płomienny złocisty kolor. Na 
zimowym błękitnym niebie wyglądało to jak ilumina­
cja świąteczna. 

Na skraju osady, obok jednego z domków, na inżynie­
rów czekała grupa Nanajczyków. Jeden z nich, odziany 
w kożuszek, wyższy od pozostałych, o dużej, z wydat­
n:Ymi kośćmi 'OOliczkowvmi twarzy, wyszedł im na spot-

polskiemu przez rea key jne odia dowego. I wie naszych granic zachodnich, po!skim a nie przeciw ludowi. 
my kleru. Zebra'lli domagają się 
od Kościoła, by zgodnie z in­
tencjami i irrteresami wierzą­
cych unormowane zostały sto­
sunki między wł.adzami kościcl 
•nymi a Pai15'twem. 

Kopalnie i huty świecą przykładem 
Masowe zobowiązania oszczędnościowe górników 

. i hutników polskich 
• WARSZAW A PAP. W set- dukcyjnych 1 zobowiąza.11 dla. bief:. 200 miln. zł. Budowę Tlł 

~~ad ?OO dbywateld ~un- ka.eh fa.bryk, w hutach, kopa.I- uczczenia święta. 1-Ma.ja.. mieszkań dla robotników huty 

ZOU~SKA WOLA 

sk1e1 Woh, zebrran~h na Wl«:'ll nia.ch, biurach i urzędach odby ZAŁOGA HUTY „J'EDNOBO', postano~o~o ukończyć do dnia 
protestowało prZCC1'W w~bry· waJą. sit na.rad oświęcon& o- . . 1 pafdziermka br. 
kom ozęści kle.ru. Zell.rani wyra y P zobowiąi:a.ła się wykon~ rocz· ZAŁOGA HUTY ZABRZE', ··· łk .1 . dl ..... mówieniu planów oszczędności«>- 1 dl rt ~ . d „ zu1 ca owi e poparcie a „,a ·ny P an we ug wa 0 ci 0 zobowiązała się wykona6 plan 
nowiska rząd•u w tej sprawie. wtch na. rok bież„ przedtermi-, dnia. 10 grudnia. Uchwalono trzyletni do dnia 10 listopad& 

nowego ukończenia. planów pro- również zaoszczędzić w roku oraz zaoszczędzić 103 miliony zł. 
BIAŁA RA WSKA między in. przez zwiększenie wy 

sv~aańc~i~ał:J ~~~s~~er:i·ch~: Ułrr1· podatkowe dla przodowników pracy ~:j:!~!ri~~~c~.onalną gospodar-
Iili rezolucję, protestującą i>rze- 6 ZAŁOGA HUTY „BĘDZIN" 
ciw nadużywaniu konfesjonału W najbliższym numerze datkiem sezonowym. Przy u- postanowiła wykonać roczny 
do walki z usirrojem dem01kra· „Monitora Polskiego" ukaże stalaniu wielokrotności pod- plan ilościowy do dnia 15 grud· 
tycznym, do podkopywania hi- się zarządzenie Ministit'a Skar stawowego wynagrodzen~a 11- nia br„ plan wartościowy. do 
storyczny-ch osiągnięć po!sikiego bu z dnia 23 marca 1949 r„ prawniającego do ulgi wył<:J- dnia JO grudnia br. Ponadtf za· 
lud•u przez faszystów w eutan· wydane w porozumieniu z mi cza się wynagrodzenie WY?ła- loga postanowiła zaoszczędzić w 
naich, którymi o!rnzali się nie- nistrami Przemysłu i Handlu cone z tytułu: niewykorzysta- roku bież. ponad 75 milio116w zł. 
którzy księża. oraz Pracy i Opieki Społ~cz- nego urlopu, świątecznego, za Zft..ŁOGA KOPALNI 

nej w sprawie podatku od wy pomóg, wynagrodzenie z u::no „MIECHOWICE" 
w FABRYl(ACH ŁODZl(ICH nagrodzeń dla przodujących w wy o dzieło, lub umowy zle- zobowiązała się wykona~ rocz 

PZPB Nl' 5 pracy pracowników z tytułu cenia, prac zleconych, udziału ny plan produkcji do dnia 22 współzawodnictwa w pracy w komisjach, z działalności i grudnia rb. Uchwalono również 
W PZPB nc 5 odbyło się Ulgi dla przodowników pra twórczości naukowe.i, oświato- zwiększyć projektowane oszczęd· 

wczoraj zebranie, na którym cy dotyczą pracowniltów, za- wej, artystycznej, literackiej i naści z sumy 31 milionów zł do 
około 2000 robotni1ków zama- trudnionych w przedslęblor- publicystycznej. 38 milionów zł. 
nifestOl\Vało swą solidarność z stwach państwowych, pozosta Ulga polega na zastosowa- C-óRNICY KOPALNI 
oświadczeniem Rządiu w spra- jących pod zanądem pa(1stwo niu 30 proc. obniżki od podat „MIKULCZYCE" 
wie uregulowania stos'IJTI'ków z wym, a o lle chodzi o przed- d ł 
Kościołem. siębiorstwa spółdzielcze I sa- ku przypadającego 0 ca ego zobowiązali rię wykonać trzy 

f morz~11owe _ tylko w branży wynagrodzenia wypłaconego letni plan produkcji węgla do Po goPco oklaskiwanym re e '?" d ,_ ł t d · 8 d · b 1 „ budowlanej 1 poligraficznej za any o"''es wyp a y, a ma gru ma r„ pan roczny 
racie, który wygłoscił prezes Według zarządzenia, upraw więc i wynagrodzeń wyżej po do dnia 24 grudnia rb. Oszez~d-
Sądu Okręgo"".'e~o ob. Cieśluk, nionym do ulg w podatku od danych, nie wchodzących w ności postanowiono podnieść z 
zeocani przy1ęh jed!llogl~śnie wynagrodzeń dla przodują- rachubę przy obliczaniu wie- początkowo projektowanej sumy 
odezytaną przez prz~oomczą· cych w pracy jest ten p~acow lokrotności podstawowego wy 41 milionów zł. do 45 milionów 
c~go Rady ZakładaweJ rezolu- nile, który uzyskat co najmniej nagrodzenia, o ile stawki okre złotych. 
CJę, Robotnicy I robotnice ": wielokrotność wynagrodzenia ślone zbiorowymi umowami ZAŁOGA KOPALNI 
wypowiedziach swych pot~plh podi;tawowego, oznaczone w pracy są ściśle przestrzegane „CENTRUL:I' • 
wywrotową działalność reakcyj zarządzeniu oddzielnie dla kllż oraz są właściwie stosowane zobowiązała się wykonać plan 
nej części kleru. Taw. tow. N.o dej grupy przemysłu. Wyna- normy wydajności. pracy, · o- trzyletni do 15 listopaoa. br. 
wic'ka, Grabaws-ka, Pawlak, Si· grodzeniem podstawowym jest pr~cowane w wymku układu plan roczny do 21 grudnia rb. 
milak oświadczyły: „chcemy po w przeliczeniu na jedną prze- zbiorowego pracy. Po~tanowiono podnieść wydaj­
koju, nie chcemy słucha!! wro- pracowaną godzinę płaci\ za- Obniżkę 30 proc. podatku ność o dalsze 8 proc. Uchwalo­
glch podszeptów Watykanu" sadnicza z zachętą akorJ.-,.wą, oblicza się od kwoty podatku no zao~zczęd7,enie 75,5 miliona 
Wszyscy robotnicy byli zdania, dodatkiem wyrównawczym obliczonego przed zastosowa- zł. Dzień śvdęta 1-Maja górnicy 
aby księb przestali wtrącać się lub przejściowym, fachowym niem zniżek lub zwyżek ro- )'lostanowili uczcić wydobyciem 
do polityki. lub likwidacyjnym ora~ do-dzinnych. 'i,5 tys. ton węgla ponad plan. 

I kanie i nazwał się przewodniczącym Rady Wiejskiej, 
Maksymem Chodżerem. Witał przybyłych, wymawiając 
słowa w sposób wyraźny i staranny. 

- Widocznie, że uważacie nas za część jakiejś ekspe­
dycji. Jesteśmy pracownikami budowy - powiedział Be­
ridze. - Idziemy do towarzysza Rogowa, jeśli znacie 
takiego. 
Chodżer i inni Nanajczycy roześmieli się szczerze 

i dziecinnie. 
- My równiez należymy do budowy - powiedział 

Chodżer. - Pracujemy razem z Rogowem. On pomaga 
nam, a my jemu. O was, towarzyszu Beridze, wiele sły­
szeliśmy. Nanajczyk mówił w sposób uroczysty i z sza­
cunkiem: 

- Wiemy, że przerzuciliście trasę na lewy brzeg, za 
drogę do Nowińska wązyscy nasi podziękują wam. A te­
raz chodźcie odpoczywać do mojej fanzy. 

Beridze, któremu schlebiała ta uwaga - odpowiedział 
wzruszony, że on wraz z przyjacielem chętnie skorzy­
stają z zaproszenia, ale przed tym muszą widzieć Ro­
gowa. Nanajczycy tłumnie oprowadzili inżynierów po 
osadzie, która podobna była do zwykłej rosyjskiej wsi 
z szeroką i prostą ulicą, po obu stronach której ciągnę­
ły się mocne, drewniane domy. Chodżer widocznie 
z przyzwyczajenia jeszcze nazywał je fanzami, ale tu­
taj wcale nie widać było ni:z;iutkich fanz ani spichrzy 
na palach, jak to napotykali w innych osadach nad Adu 
nem. Jedynie psie zaprzęgi i narty w szopach świadczy­
ły o tym, że są to osady nanajskie. Prócz tee:o obok 

' 

1 

domów nie widać było ogródków, okrążonych płotem, 
jak w rosyjskich wioskach. Nie widać było studni z żó­
rawiem, gdyż nanajczycy używali rzecznej wody. 
Chodżer tak serdecznie prosił Beridzego i Kowszowa, 

aby obejrzeli położony na dr·odze szpital, że nie mogli 
odmówić. Był to nieduży ciepły, lśniący czystością bu­
dynek. Inżynierowie zapoznali się z kierowniczką szpi­
tala, lekarzem-kobietą w starszym wieku - Rosjanką 
oraz jej pomocnicą - młodziutką Nanajką, felczerką 
Walą. Potym wstąpili do żłobka - właśnie w chwili, 
gdy matki zabierały dzieci do domu. Panował tu nie­
opisany hałas. Dalej goście zajrzeli do szkoły, która skła­
dała się z dwóch przestronnych izb, gdzie stały nc>we 
czarne ławki. 

i;>o drodze Chodżer opowiadał o życiu osady i z od· 
cieniem dumy wymienił, ile skór i ryb oddał kołchoz 
na fundusz obrony, ile jarzyn wyhodowali oni w swych 
ogrodach. Tłum idących za nimi wzrastał. Przewodni­
czący kołchozu odganiał ciekawe dzieciaki, ale te ucie­
kały i znów powracały ze śmiechem. Przyłączyli się do­
rośli, nawet starcy, którzy wychodzili ze swych domów 
i uporczywie oglądali inżynierów. Aleksy zwrócił uwa­
g~ na to, że jedynie starsze kobiety i mężczyźni nosili 
ciemne lub kolorowe, pokryte wzorami płaszcze, poza 
t~. ~szyscy inni przyodziani byli w zwykły .strój 
m1e1ski. 

Chodżer, który już :nie po 
uszkodzone nartv Alekseao. 

raz pierwszy spoglądał na 
Dowiedział rz.eczowym tOo! 

e. c._ns 
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Cały świat walczy o pokói 
najdalszych zakątków globa napływają masowe zgłoszenia i rezolucje 

na Kongres Zwolenników Pokoju w Paryżu 
Z najdalszych zaikąibków 11o międzynarodowego h'ontu po- walkę e wolnMó GrecJL Ni­

bu - napływatią masowe r.gło k~u. Kierowrrlctwo partii ogło gdy nie P<JmWollmy, aby Gre­
azenla 1 I'eQ:olucje na Kongres sllo apel do apołec:zeńs.twa i oJa stała się baą imperiaU­
Zwolt!lln]ków Pokoju w Pa- członków partii, kitóiry wita stycznych agresorów". 
ryżu. y;wołanie Kong:re$u Zwolenni- A • 
~a ręce Kom.i.tetu Organ.lu ków Pokoju w ParyiJu. BUŁG .. RIA. . 

CYJnego Kongresu Zwolenni- Wpłynęły również dalsze W Bułgam. odbywa~ą się 
ków Pokoju napływa~ą w dal z.głoszenia: od Kom'ttetu sro- nada~ zebr~a i wiece w o­
szym ciągu z.głoszenia i akce- wiańsk:iego oraz Rady Central brorue pokoJu. 
&y z całego świata. nej Zwiąrltów Zawodowych Bułgarska Ak&demia Nauk 

FRANCJA: (3 miliony czfontków). opu~likov.:ała . dekilarację, 
Związek Zawodowy Górni- WĘGRY: stwierdz.a~ą<;ą m. m.: „Sledzi-

ków d~artamentu Nord i Pas Akces do Kongresu zgłosiły: my z wielki~ o~urzen~e.m ~i-
de Calais zgłaszając akces do Kom:iitet Intelektualistów Wę- sterycme P~~b;r u:nperiaUstów 
Kongresu, w deklaracji s~j gierskich, Związek Kobiet De ~nglo-amerykans~1ch, zmler~ 
&twierdza m. in.: mokratycznych, Związek Lu- Jące do ~ywoła.~a nowej WOJ 

W latach 1939 - 1945 gór- dowy Młodzieży oraz organi- ny. SWłat nauki w Bułgarii 
nicy toczyli zaciekłą walkę zacja kościoła protestanckie- przyląc: ~\ d~. ~~aterskiego 
przeciwko wszystkim zdraj go. a.peiu tel • ua is w, wzywa 

. · · · · - Poza tym w dniu wczoraj- jącego do mobilizacji wszyst-com„ .k.totzy powodowan~ me- kich sił dla przeciwstawienia 
naw1sc1ą do lu~u wy?a~1 kra} szym nadesłały akcesy: się antydem11>kratvcznym, an-
nasz ~a łup. mep:zyJac1eloW1. RUMUNIA: typokojowym za~iarom śwda-
Obecme !i't?Ją om i;ia ozele Związek Młodzieży Rumuń- towych reakcjonistów". 
walki pn..eeiwko podzega.czom ki j . 
wojennym f lokajom imperia.- 5 e • RezolucJę, wzywaJ.ącą. do o-
lizJnu amerykańskiego, którzy ALBANIA: br~ny poko-}u ogł~ił rownid 
codziennie wzmagają represje Związek Kobiet Alba.ńsldch zw:iązek spoldzielcow bułgar-
antyrobotnicze w kopalniach. (246 tys. członkiń) oraz Krajo- sk1ch. 
Gómicy zagłębi Francji Pól- wy Komttet Intelektualistów. CHINY LUDOWE: nooneJ witają z entu7ljazmem AMERYKA: 
Inicjatywę organJaiatorów Swta Kongres Słowian Amer:vkań 
towego Kongresu Zwolenni- skich opublikował oświadcze­
ków Pokoju. nie, w którym deklaruje swój 

Na wiecu Towarzystwa Przy akces do Kra.1owej Rady dzia 
~aźni Francusko - Rad:cieckiej łaczv nauki. kultury i sztuki 
"1>•yłoniono delegację na Kon- orai wolnych zawodów i wita 
g0res. w skład której weszli: przybycie d-0 Stanów Zjedno­
deputowany i były minister czonych delegatów ZSRR. Pel 
GTenier oraz były prefekt Ri- ski i innych krajów na Kon-
bard. ferencję w obronie pokoju. 

HOLANDIA: „Jesteśmy przekonani 

Agencja Sin-Clrna donosi, 
że w Pekinie odbyło się zebra 
nie pisru·zy, uczonych, arty­
stów i przedstawicieli organi­
zacji inteligenckich Chin lu­
dowych, na którym uchwalo­
no rezolucję, popierającą w ca 
lej pełni projekt zwołania 
Swiatowego Kongresu Zwo­
lenników Pokoju do Paryża. 
Uczestnicy zebrania posta.nowi 
li wysłać do Paryża delegację, 
która weźmle ud7li&ł w pra­
cach Kongresu. 

dynidem wielka •nifestacja 
na rzecz pok$, oraz przeciw 
ko paktowi atlantyckliemu, w 
kłórej wzięło udział około 75 
tys. ludzi. Demonstrację zor­
ganizQIWała Duńska Rada Po­
koju, w komitecie organizacyj 
nym której, zasiadają licz­
ni przedstawiciele partii komu 
nistycznej. Uczestnicy demon­
stracji nieśli transparenty r; 
napisami: „Chcemy mieszkań, 
a nie bunkrów, chcemy budo­
wy szkół, a nie koszar. Nie 
chcemy umierać za Wall­
Street". 

NORWEGIA: 
Ozńe111.nik „Frihcten" ogłosił 

odezwę partii komunistycznej 
do narodu norweskiego. 

Partia Komunistyczna Nor­
wegii stwierdza, że pa.kt pół­
nocno-atlantycki jest paktem 
agresywnym, sprzecznym z 
Karlą ONZ. Pakt ten jest 
skierowany wyraźnie przeciw 
ko zw.ją.zkowi R&d7Jieckiemu, 
kra.jmn demokracji ludowej I 
ca.lej ludzkości postępowej. 
Przyłączenie się Norwegii 

do paktu atlantyckiego jest 
przekazaniem t&ytorium nor­
weskiego do dyspozycji impe­
rialistów amerykańskich dla 
celów wro~ich narodowi nor­
weskiemu. 

Naród norweski - oświad­
cza Partia Komunistyczna -
nie życzy sobie udziału w blo 
ka.eh wojskowych. Dlatego też 
będziemy walczyli przeciwko 
paktowi atlantyckiemu i wzy­
wa.my w~stkich, którzy pra-

Telegraficznie zgłosiła u­
dział w Kongresie Robotnicza 
Liga Kulturalna (25 tys. człon 
ków). 

brzmi oświadczenie - że ich 
przybycie do USA wunocni 
łączność między narodem a­
merykańskim a narodami sło 
wlańsklmi i innymi krajami DANIA: gną pokoju i niepodległości na 

W czasie obrad parlamentu szego kraju, do wspólnej a.k­

Str. I _______ , __________________________ .., 

T~ L 
Pomysł hiszpańskieeo gauleitera 
Mimo bestialskiego terroru, stosowauego . względem ~n· 

triot6w przez faszystów hi$zpańskich, działania part~:antow 
w różnych prowincjach Hiszpanii nie mtają, a ludn.osc. cz~n· 
riie ich wspomaga, dostarczając żywności, schronieni~, 1~ 
formacyj 0 wojskach rządowych i t. p. Liczni chłop~, nie 
-nogąc mosić dłużej nędzy i ucisku pod batem f rankistow­
tkim, uciekają w góry, by zasilić szeregi Ruchu Oporu. 

W związku z tq sytuacją, nastręczającą faszystom ~is~ 
ooń~kim wiele kłopotów i przykrości, gubernator prowm~Ji 
feruclm wpadł 11 a genialny, choć prosty po~ysł ?'zapobie­
gawc::y" i o.lwiadczył niedawno, ie jedynym srod~i~m, ~t?· 
ry pozwoliłby na i:wlację partyzantów od .~przy1a1ące1 im 
ludności, byłoby ... WYSlEDLENlE WSZYSTKlCH MIESZ· 
r(.A.ŃCóW PROWINCJI. 

Pomysł - jak powied:.ieliśmy - jes~ .genial~y, le~s 
oryginalnym nazwać go nie mo:in~. Prze~~: wysiedlanie 
ludności całych olcręgórv w celu „izolowania •lokalnych od· 
działów partyzanckich stos0100li ju:i na szeroką skalę w cza• 
sie 1L·ojny światowej faszyści 11iemieccy w krajach okupo­
wanych. A jui w latach powojennych ateńscy mo11arch': 
faszyści - z porady i błogosławieństwa swych amerykan. 
skich protektorów - po$lugują się takimi właśnie metodt> 
mi w walce z -grecką Annią Demokratyczną. 

Ale - jak pouczają do~wiadczenia - tego rod:ajt.i nie­
ludzkie i barbllTzyńskie pomysły, choć skazują ludność er• 
wilną na udręki i cierpienia, pr::echodzące wszel~q miar~, 
1ie przynoszą jednak oczekiwanych prze: oprawcow «'Yni­
h·ów militarnych. Znęcanie się nad ludnością cywilną kra· 
jów okupou:anych nie umożliwiło pr::eciei hitlerowcom ~· 
l(rania u•ojny, ani nawer zdławienia ruch610 partyzanckich. 
Podobnie i w Grecji, r::ąd aJeński, wysiedlając ludno§ć 
okręgów „zagrożonych", nie ::bliżył się ani na krok (i nie 
1bliży się nigdy) do zwycięstwa nad Annią Ludową. Jeśli 
więc hiszpańscy gauleiterzy pójdą §ladem hitlerowskich 
I atefr.skich ludobójców, nie u:syskają :ładnych korzy§ci woj· 
tkowych, iadn.ych realnych możliwo~ci uporania się :: rosną­
cym mchem partyzanckim, - natomiast raz jeszcze wyka· 
ią światu - i to w sposób wyjątlrowo jwkrawy - jak 
IVIKCZEMNE I POTW{)RNE SJ METODY TERRORU 
FA.SZYSJ'OWSKIEGO. B. D. 

BUŁGABIA: demokracji ludowej , przyczy-
Duchowieństwo kościoła pra niając się w ten sposób do u­

wosławnego przesłało ocga- trwalenia pokoju na świec ie. 

odbyła się na placu przed bu- cji przeciwko niemu. 
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nizatorom Kongresu pozdro- GRECJA: 
wienia i wyrazy sympatii dla Radio Wolnej Grecji podało 
„Międzynarodowej akcji pl"Ze- tekst deklaracji Związku De­
ciwko podżegaczom wojen- mokratycZIIl"""'O Kobiet Grec-

?OO tysięCy kilometrów bez remontu 
nym". ...., 

kich, zgłaszającej akces do 
Ud1:!ał w Ko~esie zapowie Kong.resu zwolenników Po­

Rekord radzieckiego maszynisty Agafonowa 
dział związek rolników, liczą• koju, w której czytamy m. in.: W sobofę wieczór zalelef14no-
cy 1.300 tys. członków. „Kobiety greckie, które od wałem do czelabińskiego rnaszy 

-.,. 
1~ CZECHOSŁOWACJA: czterech lat przeżywają bar- nisty Piotra Agafono<wa. Jego 

0
':_ W dniu 24 bm. odbyło się ba.rzyństwa nowego najazdu- żona odpowiedział.i mi: 
posiedzenie kierownictwa cze pororawla.ią jak najserdecz- Piotr poszedł do lokomotywy. 
chosłowackiej kat.olickiej par- niej Kongres Pokoju. Uważa.- Następnego dnla, w niedz1elę, 
tii ludowej, na którym powzię my, że n1tSzym świętym obo- odwiedziłem Agafonowa. Zrozu 
to decyzję przyłączenia się do wiązkiem jest kontynuowa6 rnialem wówczas, co znaczy 

Nasi 6'ore5pondenci labrqcznl ol1zą: 

4.223.000 zł. zaoszczędzi Fabryka Maszyn Jedwab nr czyełt 
na zgłoszonych przez robotników pomysłach racjonalizatorskich 

Fabryka nasza od 1945 roku, Zgłoswno następujące pomy-1 ler) wprowadzili również do 
1± do chwili obecnej i..alicza się :*Y osoczędnościowo-us'Prawnia- sn~wa<lła _REL zmia.nę koostru.k 
pod względem gospodarczym i Ją ce: cy Jną . ktora wpłynie dodatmo 
'rodukc ·n rn do 'f'lJ r1J0· Ob. Jędras'ak Stefan (śl'll· na pracę snowadła. 

IP . ' Y J Y g py p san) dzięki swym pomysłom, Rok bi eżący, dzięki pełnemu 
dui~cych z~kladów pM!cy na .te przyczynił się do u~prawnienia zrozumieniu dooiosłości sysle­
reme Lodzi. Sukces ten od?ie: pracy, wytwarmn~ obec.nie mu oszczędzania przyniesie nie 
śliśrny w d'llżej mierze .~z1ęk1 przez nasze zakłady soowauh wątp:iiwie daIMe osiągnięcia w 
ści słej wspólpracy dyrekCJt za- szybkobieżnego REL. us.prawnieniu nta•szej pracy, co 
kładów, organizacji partyjnej i Ob. Bron . .goszewski Mie;;zy- przyczy~.i się do zwi~kS>~~nia 
Rady Za•kła<lowej. sław (techni1k mech.) skonstru· produkcji, do polepszenia Ja·Ko-

. ował tani i wygodny przyr :ą:I , ści naszych wytobów i oonifo· 
Nasz plan 06z~ęd?'°śc1owy uła•twiający wylronanie s·kornp?l ni.i kosztów wła~nych przedsi ę­

na rok 1949 pr~~vid'llje uzr· kowanej części skrzynki n.apę- biiorstwa. 
gkanie o&zczędnosc1 w su~ie dowej, przewijarki stoż·kowJ- K nd t f b 
izł. 4 223.000 Na kwotę tę. z?· konLoznej, które również prod.i orespoGł en „ a ryczny 
tą się oszc zędnośc~ W 7'.11'ZY~ 1 ·u kuje nasza fabryka . " _osu .. 
energii elektrycznej, raciooo-:one Wreszcie ob. Bogusław;kl w Lód zkieJ, F~bryce 
użytkowanie surnwca oraz. ma- He nrrk (ml. konslrukt<ir) i ob. Ma6zyn Jedwa•omozych 
teriałów na konserwac Ję i na- Kwia·~kowski Zdz.isłarw (kon1ro- ul. ZeromskiegQ 96 

zidain1e „pOS'z.edł do lokomoty­
wy", dlaczego w rod,zinie ma­
szynisty nie mówi snę „udał 
się do pracy", lub „poszedł do 
parowozowni". 

Agafonow p06iada na ulicy 
Zbożowej własny, wygodny do­
mek, otoczony ogrodem owo­
cowym. Ale próc;r, domu na uli 
cy Zbożowej posiad~ on drugi, 
wykonany z najlepszej stalł 
„dom na kołach". 

Ujrzalem ten dirugi , dom" na 
stacji Czelabińsk. Zdawać by się 
mogło, ie -parowóz przybył do 
piero oo z fabryki. Kadłu,b ma-

szyny lśnił świeżą farbą, wew­
nabrz budki ma.szyni5ty l>łysz. 
ciał nńikieł i doskonale oszysz­
czon<i miedź. 

Kiedy .dostaliście tę maszy­
nę? - pyta.111 Agafonowa. 

- Dziesięć \art temu - od­
powiada z durną. 

Obejmtll}ąc pall'OWÓIZ Agafo­
now zabO'Wi ązal &ię, że prze­
jedzie qa nim 500.000 km. bez 
kapitalnego remontu maszyn:9. 

Te pół miliona kdlometrów 
bez remonitu parowozu, Agafo­
now rozpoczął w paźdozierniku 
1939 rok'll, a zaikońozyl 14-go 

Przykład godny naśladowania 
JeRtem przodowniczką pracy 

w PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
W niedzieli:-, 20 marca, pragnąc 
obejrzeć polski film „Skarb'' 
udałam się do tutejszego 
kina „Muza'. Stanęłam na koń­
cu długiego ogonka. o godz. 15. 
Ponieważ jednak bilety na pier 
wszy seans zostały już wykupio 
ne postanowiłam czekać w ogon 
ku do god11. lS·tej, czyli do na.· 
stępnego seansu. 'V pewnym mo 
mencie przeRzedł ohok kierow­
nik tego kina. ob. Witnwski Zyg 
munt. Nic wiem czy z pra.~y, 
czy też z innego miejsca ob. Wi 

ta.wski poznał mnie jako przo­
downiczkę i zaprowadził do ka­
sy, gdzie kazał wydać dodatko­
wy bilet jeszcze na pierwszy 
seans. 

Kiedy publiczność zaczęła pro 
testowa.J, kierownik zwrócił się 
do nich oświadczając: „To jest 
przodowniczka pracy, więc ma 
prawo pierwszeństwa. i w kinie". 

Oby i wszędzie przodownicy 
pracy spotykali się z objawami 
uznania dla ich pracy. 

KoreEpondent fabr. , ,Głosu" 
PZPB w Rudzir Pabianickiej 

Z. Sawicka. prawy, eksploafa.cję samochodu 
ciężarowego i na lepsze wyko· 
ru.:ys.tanie parku . . maszynO'Wego 
(likwidacja postoiow). 

Wiele w tej dziedzin4e z~leży 
„Głos Włókniarza" z PZPB Nrl 

również od twórczej rnyśh ro· Taką, na:r.wę drogą przcprowa­
b~tników. Bowiem kaide, n.a~ dzouego konkursu z nagrodami 
wet drobne ulepszenie przynos: uzybkała gazetka ści?u.na PZPB 
obniżenie kosz1ów wlasnych 1 Nr 1. W marcowym JeJ numerze 
"''pływa na rentowność zakładu . oglądamy karykatury zdobyw· 
Pra{:ownicy wzięli też żywy u- ców 1 ~ II ~agrody - Z. Bar· 
dział w akcji os.zczędnościowo- czewsln ego i M. K~rdosa - ":1Y 

· · · · praoawaH sze konane przez redaktora techlllcz 
csprawmaiące) i 0 ·re us'l.l n nego g11zetki - Sta.flzczyka. 
reg pofnysłow, kto . · n i e~ ze~pół redakc~·jny „Głosu 
ma•rnotraws·two. m'.l'tenalu , „ . Włókniarza" przystąpił w no· 

prod·u,ktywne zyzycle erer~li „ n~ IV\'ID roku dO pracy pJanOWO i Z 

p~dowej , zły podział un 'CJl 1 d~żym rozmachem. Ś\\'iadczy o 
tip. tym 12 egzemplarzy, w których 

gnzetka rozchodzi się ~o. oddzia· 
Odczyt wicemin. łach, świadczy o tym JeJ Rta~an­

nie opracowana strona techmcz-pletrusiew1· cza na i przede wszystkim jej trc~ć 
I ! - artykuły zdobywane drogą 

w sobotę, dnia 26 marcit br. wywiadów, drogą wspólvracy o 
m

0

ożliwie największym zasii;:gu 
• godz. 19-tej w lokalu NOT-u z oddziała.mi i organizacjami na 
przy ul. Piotrkowskiej 102 terenie Zakładów. 
V-Mini~ter Odbudowy inż. St. Numer marcowy przynosi wy· 
.... trusiewic w"gło~i odczyt na wiRil z dyrektorem n.ac~eln m 
.ne Z • PZPB Xr 1 Ob. Now1 ck1m na 
temat: „ZAGADNIE·NIA BU· temat nowej umo"y zbiorn~ej i 
%>0.WNICTWA W l'LANIE nowych tegorocznych zadań st~· 
I· LETNIM". jących przed zalogQ. fabryki. 

„Mamy przed S<>bą trzy zasadni 
cze problemy do zrealizowania 
- mówi dyrektor - inwestyc­
je, podniesienie wydajności ma­
szyn i podniesienie jakości pro­
dukcji. Wszystkie te zadania 
wiążą się ze sobą. nierozerwal­
nie. Inwestycje w rodzaju iMta 
lacji kilkuset automatycznych 
kro•ien, większej liczby obr1:cz­
niaków, czy uzupełnienia parku 
masz~·nowego, podobnie jak pod 
niesienie wydajności maszyn 
zmierzają automatycznie do 
wzrostu ilości i jakości pro­
dukcji, a tym samym do zwięk­
Sl':enia zarobków pracownici;ych, 
do za3pokojcnia dalszych po· 
trzeb robotników. W zwi:p;ku z 
tym pozostaje również akcja 
oszczędności - musimy podjąć 
zdecydowaną walkę z marno­
trn.w~twem, z odpadkami i bra­
kami - tym hasłem kończy 
autor wywiad z dyrekcją Zakła· 
dów. -

M. Kordos pisząc o „Znacze­
niu planu sześcioletniego dla 
t>rzem,ysłu i robotników.'' przy_· 

pomina. czytelnikom o zaprojek· 
towanym przez Rząd stworzeniu 
3.30 zakładów przemysłowych za 
trudniających ok. 300.000 pra· 
cowników. Jakie pole do popisu 
stwarza ta perspektywa. robot­
nikom już dziś! Do nowych za­
kładów pot'rzeba będzie wiele 
nowych wykwalifikowanych sił, 
nowych kierowników, nowych 
dyrektorów - czerpnć będziemy 
te siły z kadr robotniczy ch, któ­
re już dziś potrafią sobie zy­
skać zaufanie społeczeństwa, po 
trafią. zdać egzamin ze swej su· 
miennośei, pracowitości i uświa · 
domienia społecznego. Musimy 
pracować z myślą o przyszłości, 
tak, aby każdy dzień wydatnie 
nas przybliżał do wykonania 
trzyletniego, a potem sześciolet­
niego pl~'lU. 

W. Czekański pisze w swym 
artyknle o valce jaka się toczy 
na polu protlnkc.rjnym mii:dzy 
Zakładami Przemnlu Bawełuia· 
nego w Pabianicach, a „Jedyn­
ką.' ', w ramach akcji „J'' (ja­
kość t>rodukeji), .,Nasze Ji'ZOrco 

we zakłady przyjęły z całą. od· 
powiedzialnością wezwanie l'a­
bianic i walka o jakość rozpo­
czyna. się na całej linii''. Pierw 
Rzy etap współzawodnictwa to 
marzec - w początkach kwiet­
nia oba zitkłady porównają swe 
wyniki. PZPB Nr I przeży­
wa. gorący, pełen napięcia okres 
- kto prędzej, kto lepiejt I jak 
ie słusznie podchodzi do zagad­
uienia gazetka ścienna mobilizu 
,iąc uwagę wszystkich pracowni­
ków wokół wielkiej akcji podję­
tcglt w:1pólzawodnictwa.. 

„Głos Włókniarza z PZPB 
Nr 1" staje się jedną z najambit 
nicjszych i najlepiej pracują· 
cych gazetek ściennych. Cieszy· 
my się, że „Scheiblerowcy'', 
których dość długo nie można. 
było nakłonić do wyda wania ga 
zetki przekonali się nareszcie o 
jej naprawdę pożytecznej roli i 
z całym zapałem przystąpili do 
pracy w swoim ,,Gło~ie Włókuia 
rza." • ,., --
~ ' :.illlna No!er 

czerwca 1946 roku. Drria fegó 
ma·szynista powracał z Czeia­
bińs-ka. Wiedział dobrze, że pa­
rowÓ'z przebywa ootat•rne kilo­
metry w ramach zobowiązania. 

Podjeżdżając do stacji, ma­
szyni&ta za1J1Ważył na peronie 
tłum !'lldrzi, transparenty, sztan 
dary, O'l'kiestrę. Jego pomocnik 
zawoł~ł: 

- Wpu&Z"Czają nas na pierw 
szy t<>f. 

t rzeczywiście, pociąg, wio~ 
zący bmnspO«"t węgla zbHżal 
się do peronu, przy którym za­
zwyczaj zatrzymują się tylko 
pociągi osobowe. Agafonow za 
W?ymal pooiąg. Orkiestra ode­
g,rała marsz.a. Rozległy się o· 
krzyki: „WJtamy świetlnego sta 
chanowca, maszynistę Agafon-0-
wa". 
Tegoż dnia maszynista otrzy 

mal depeme gratulacy jl!le od 
wicemi:nisfra komun\ka•cji, od 
naczelnika okręgu kolejowego I 
od dyrekcji czela!Jińskiej. 

Sukces Aga.fonowa był rzeczy 
wiście wyjątkowy. Wedlug 
norm technicznych, parowóz 
powinien był przejść już w tym 
czasie jeden kapilałny, dwa 
średnie i 14 drobnych remon­
tów. Ale Agafonow I członko­
wie jegQ brygady tak troskll• 
wie obchodzili się z maszyną, 
że wymagała ona tylko 9 drob"' 
nych remontów l ani jednego 
średniego lub kapitalnego. Aga.i 
fooow prowadził w tym okre~ 
sie setki pociągów towa1r-0wycli 
i przewiózł ponad plan przeszło 
1,5- miliona ton ładunku, zaosz~ 
czędzając 500 tysięcy rubli l 
2.200 ton paliwa. 

Po kilku dnfach Agafonowa 
wezwał naczelnik wa•rsztató'lll. 
kolejowych. 

-Czy nie r'Zas odd<ić m<iszy• 
nę do kapitat.negQ remontu? ~ 
zapytał. 

- Jeszcze trochę za WC'leśnie 
- odpowiedział Agafonow ~ 
zobowiązuję się przejechać na 
niej jeszcze 200 tys. km. beż 
kapitalnego remontu. 

Agafonow jes,t autorem 2-cłi 
k6iążek, w których opisał szcze 
gółowo swą metodę pracy, kt6 
ra jest obec·nie przedrni<>teni 
studiów specjalistów. Ten zwy„ 
kły maszynista stwor.zył now( 
~zkołę prowadzenia parowozu. 

Agafonow został odznaczony 
orderem Lenina i orderem Czet 
wonego Sz>fanda,ru Pracy. Jesti 
on delegatem do Czelabińskiej 
Redy, Mieisk{e.k.$'.a.. ~ Anrtoq 
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Paryski Kongres Pokoju Pisarzę greccy ofiarami · prześladowań 
W okresie od 20 do 23 Paryżu wielki wiec mani- Wyspy Grecji słynne są zepodlegają osoby uzn8l}e sa „Próba". Jego wiersz „List Na Ikarię zesłani zostali 

kwienia odbędzie się w Pa- festacyjny, w kórym wzię- swego uroku. Dla turysty mowolnie przez organa ad do Francji", wygłoszony 14 również: poeta Kostas Tra~ 
Płynącego morzem śród mm· is' tracJ·1· publiczne]· za 11'pca 1945 roku przed 30.000 kiotis, autor trzech zbior-

ryżu Kongres Pokoju będą ło udział 40.000 osób. Jeden . ~ d . . : . b . dl 
1 

d 
. .. ' . , . ziemnym wy aJą się oazami „rue ezpieczne a a u pu Ateńczyków zdobył mu sła- 'tów wierszy, młody drama-

ey kontynuacJą akcJi zapo- z mowc.ow, znany _pi~arz światła i zieleni na rozleg- blicznego". Wśród tych „nie wę również poza granicami .urg i dekorator Mantos Ket 
czątkowanej przez wrocław- francuski Vercors oswiad- łych przestrzeniach szafi- bezpiecznych osobników" rodzinnego kraju. sis oraz badacz folkloru Kos 
aki Kongres Intelektuali- czył na tym wiecu: „Znajdu rowego morza. Dla demo- znajdują się najwybitniejsi Dymitr Fotiadis, urodzo- tas Marinis. 
stów. Kongres ten będzie ol- jemy się w momencie hi- kratów grect?~h je~nak są ~rzedstawiciele ~~półczesnej ny w 1898 roku w Smyrnie, .Na wysp~e r_.enu;os oprócz 
b . . . tor c ,m w któr m trze one często mie1scami głodu, literatury greckie]. I tak na był aż do chwili swojego R1sosa znaJdUJą się w obo-
rzynuą marufestacJą naro- s Y ~n:'i '. . Y upokorzenia, terroru i śmier przykład Jan Ritsos, poeta, aresztowania przed kilkoma zie koncentracyjnym Ores-

dów całego świata przeciw ba świadomie za3ąć zdecydo ci. Już za dyktatorskich rzą został deportowany na wy- miesiącami naczelnym re- tes Schinas i Michał Pa­
ko wojennym machinacjom wane i niedwuznaczne sta- dów Metaksasa słowa: Ika- spę Lemnos. Urodzony w daktorem cennego czasopis- paioannou. Pierwszy z nich, 
twórców Paktu Atlantyckie nowisko. Wiemy bowiem do ria, Anafi, F?lengandros na 1908 r~ku .w Mone~vasie (w ma Eleftera Grammata" urodzony w 1886 roku jest 
g brze że gdy jakiś rząd przy brały straszliwego znacze- Lakonu) Jest od kilkunastu („Woi~a literatura")1 Przed jednym z najvrybitniejszych 

o. t ' . . zede ' nia. Dziś rzad ateński odarł lat jednym z czołowych wojną redagował „Literatu- fiJologów greckich. Długi 
Komitet Organizacyjny go ~WUJe wo~nę pr wszy z wszelkieg~ uroku cztery przedstawi.cieli współczesnej rę nowogrecką", będącą naj okres czasu był on dyrekto 

t · d · · tki stkim oskarza swego prze- wyspy morza Egejskiego, poezji greckiej. Na jego do bardzieJ· reprezentacy3"nym rem liceum w Salonikach i 
o rzymuJe co zienme se . "k . d . . . . . . . b k k" kł d · 
1 d id 1n h . b" ciwm a o zmuszanie go o zamiemagc Je na w1ęziema ro e poetyc i s a a się czasopismem literackim w opublikował wiele rozpraw 
r1 Y;' ua Y~ . 1 z lOrO- ataku swymi prowakacjami. i miejsca zesłań dlc. dem<J- kilka zbiorków wierszy: Grecji. Po opanowaniu Gre- na temat starożytnej i współ 

wyc zgloszen ze strony wy Widzimy jak pewne pań- kratów. Są to: Makroni~sos, „Traktory", „Piramidy", cji przez Niemców udał się czesnej literatury greckiej. 
bitnych osobistości, organi- , '. . . Ikaria, Lemnos i Chios. „Spiew siostry", „Wiosenna na emiarację i zorganizował Michał Papaioannou, uro­
zacji społecznych i kultura! , tw.o posbiada3tąceki przygdoto Deportacjom na„te wyspy symfonia", „Spiew oceanu", w Egi;cie audycje radiowe dzony w Laryssie w 1912 ro 

h · kó d WUJąCe ezus an u mor er- dla swych rodaków pod oku ku, przeprowadzał badania nyc , związ w zawo o- . 
h . .. ł d . czą broń stara się o bazy A"DA„" WAŻYK oacją. Jego udział w walce historyczne i lingwistyczne 

wyc , orgamzac3i m o zie- . . ,„, ł t t · t i f 1 
~ h itd I t k nrł strategiczne ,we wszystkich z faszyzmem zosta potem na ema nazewruc wa o -
~owyc · a we ,vv o- ś · h l b · k " D z I E J E podany jako główny powód kloru w Tesalii i w okoli-

h. db ł i t t . czę ciac g o u ziems iego, h Oli 
szec . o Y s ę os a mo w t . k r . . aresztowania i deportacji... cac mpu. 
Neapolu kongres związków przygo owuJe. oal icJę WOJ- i Dymitr Fotiadis jest in- Nie~tó:zy z wymi.enionych 

d h b t .k. 1 skową, które3 ce e, sprzecz · Ci, co zginęli w murach Warszawy, telektualistą nadzwyczaj po~ej intelektualistów gre 
- zaw~ 0

i:;rc ro 
0 

ru ow r? ne z wszelkimi przyjętymi ! ci, co zginęli na Westerplatte, · świadomym swych obowiąz c~1ch ~ajdują się na zesła-
nyck, ry, uwazaJąc się poprzednio zobowiązaniami ci dali życie nie za nic. ków pisarskich. Napisał kil n~u juz od dwu lat. Żad~n z 
za ongres przygot~wawczy stają przed nami z całą Ci, co polegli w śniegach Narviku, ka utworów dramatycznych mch nie był postawio:iy 
dla kongresu paryskiego, rzu . t ś . p , t t ci, co polegli w piaskach Tobruku, (jeden z nich na temat gre- przed sądem jako oskarzo-
cił hasło Ziemia a nie woj wyrazts 0 ci.ą. ans W,~ o· ci nie polegli za nic. ckich wojen o wolność) oraz ny. Zosta!i aresztowani i ~e 

'' d " . . wysyła SWOJą marynarw.ę na i· k" h portowam tylko dlatego ze 
na , o.magaJąc się przepro manewry przy brzegach kra <:Zereg rozpraw 1terac 1c . , 

Ci, co wołali „merde" w Bir-Hakeimie, Obydwa redagowane przez 9?sądzo~o ich o przekona-
w~ddz1emaj we Włokszecthytpr:e jów europejskich i posiada ci, co topili statki w Tulonie, niego pisma służyły spra- ma lewicowe. 
wi z ane przez ons UCJę . . . , . t b do tamtych byli podobni. wie wolności narodowej, (wg. Lettres Francaises 

f 1 na naszeJ ziemi swo3 sz a c· któ · d ś dl" M d · 
re ormy ro nej. 1 k . . · 1• rzy meg Y pa 1 w a rycie sprawiedliwości 1 postępu. opr. E. M. 

genera ny os arza3ąc zara- i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, Fotiadis nie brał cżynnego 
Wśród zgłaszających swój zem inne państwo, państwo, do wszystkich byli podobni. udziału w życiu politycznym ADAM WAŻYK 

akces do akcji Kongresu które ma by~ zaatakowane i zesłanie jego a Ikarię przy 
Pokoju znajdujemy Wło- o to, że stwarza ono jakoby Ci, co bronili murów Odessy, pisać należy jedynie nieza-
chów (sekretarza włoskiej niebezpieczeństwo w03·ny. A ci, co bronili Sewastopola, dowaleniu władz ateńskich Wojna w Chinach 

bronili siebie i nas. · d · ł 1 ści lit W • jn i r OKZZ Giuseppe de Vittorio, ci, którzy podobnie 1.ak my z Jego z1a a no era- OJno, wo o z mowa 
Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, ckiej. Ziemia - góra lodowa, 

profesora uniwersytetu w dzisiaj łączą się, by urato- tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą Również Menelas Loude- wulkany stoją w śniegu 
Padwie Concetto Marchesi, wać zagrożony pokój, poma tam ocalony nasz dom. mis pochodzący z Tracji ze- rzeki wstrzymane w biegu, 

filmowców Giuseppe de San wiani są o przygotowywanie OLDZICH ADAMEC słany został ostatnio na wy- ptak przymyka powieki, 
tis, Marii Michi, Massimo nowej wojny". 1pę Ikarię. Należy on do naj cisza jest cieniem cisu, 

Girotti), Belgów (pisarza Mocne słowa Vercorsa Rad1·. OS. tac1· a P1· rena; ka lepszych prozaików gre- jak czarny krzak z jaspisu 
~ ckich. Jest twórcą wielu to- antyczny stoi Pekin. 

Franza Hellęns~), Anglików przyjęte zostały przez zebra mów opowiadań i nowel avmcrn 
(krytyka sztuki ~ugla:'a ny tłum długotrwałą owa- Radiostacja Pire.nai·ka podoje, · (najlepsze z nich to: „Statki Wojno, wojno zimowa! oo l'?I 

.Coopera), · Meksykanczyko'."' cją. Wiec, na którym zosta- Ze ciemności, co za·legty Hiszpanię nie przybiły do brzegu", „W Gdy Li-Taj-Pe wojował, 
(b.yłego prezydenta republl- ły one wygłoszone ornz nad- Opadną jaik suchy liść. 'Jczekiwaniu na tęczę") oraz żaden mu ptak nie śpiewał, 
k L c d d "Jowieści, w których na pier ptaki spadały z drzewa. 

i a. z.aro. ar enas).' prze - chodzące ze wszystkich stron W r... 6 wszy plan występu]' e nuta 
t 1 w 1 (p t Y, .... t rzy Jeszcze nie słyszycie, 5 awme 1 enezu: 1 oe a wiadomości o przygotowa- Posłuchajcie jaik łzy krają noc buntu i miłości do ludzi. W Wojno, wojno zimowa, 

Roberto Ganzo), Libanu, Ho ni'ach 1• zgłoszeni·u swego 1 r... 1939 roku otrzymał państwo stoi armia ludowa, · .... rew się le·je za wolność. 
landii, Stan .. ów .. Zjednocz<>- akcesu są dowodem, ±e Kon wą nagrodę literacką. W W śniegu stoją kratery, 

h F h k okresie okupacji należał do armia zmienia kwatery. 
nyc • ranc3i 1 mnyc ra- ores Pokoju w Paryżu bę- Radiosta•cja Piireina i1ka podaje, :iteńskiej grupy Ruchu Opo- W biegu wstrzymane rzeki, 
jów, wśród których znaj- dzie jednym z największych Że z.abity bi~ ptak m , złożonej głównie z inte- armia przeszła przez Pekin. 
duje się również Polska. wydarzeń w skali ogóino- Pod lazurowym niebem lektualistów. Jego żona z Wojno, wojno zimowa, 

Podczas międzynarodowe- światowej po zakończeniu Znów z.aśpiewa, dźwięczniej jeszcze niż wpierw. ,czteroletnią córeczką zosta- o wojno sprawiedliwa! 
ła deportowana na wyspę Przeszła jaspisu krzak, 

go Dnia Kobiet odbył się w drugiej wojny światowej. . Przeło~ył Tadeusz Rokltniak Chios. na krzaku śpiewa ptak. 
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ANTON TAMMACAARE sobie. Ciężka paka sazet ud· Tak ,fest zawsze: ciągle nie wstaniesz? - spytała w - Będziecie więc numer ale 
na ciało, ciągnie ku ziemi. Tak Nr l'1 I Nr 17. Nawet w do- końcu synowa. demnaścle. Ale wetroraJ wie­
wci~a się ona do piwnic, mu, w maleńkiej, ciemnej su- - Nile mogę, ko§cl lamii\ I czorem nie zanleślłście gazety 
gd:m.e przenika Jl\ clężkłe, stę- terynie, wypełnionej stęchłym serce osłabło - odpowiada panu N. na ulicę S„ przycho-Gazeciarz chłe powłetrze; tak wlecze się powietrzem, gdzie synowa Nr 17. dził ze skargą. 

Antoni Tamcaare (1878- 1940) znany pisarz estoń 
ski, pisał nowele, powieści, dramaty, wiele tłumaczył. 
W 1922 r. wydal powieść „Gospodarz Kyrboja". W r. 
1926 - 33 ukazała się jego pięciotomowa powieść pt. 
„Prawda i sprawiedliwość". Pisał również książki dla 
dzieci. Nowela niniejsza ukazuje życie przedwojennej 
EstoniL 

na poddasza, rdzłe złml\ pra- włecmle kł6ci się z dziećmi I - Tyle lat mogla§, myłbyś Dziewczynka anteszal& .tę l 
wie zawsze zimno, a lałem nie z mężem, także nie słyszy ona się więc I dzilś nle przezwy• poczerwieniała, nłe wfed'ZlłC! co 
mołllwie gorąco. iugdy swego Imienia: wnuki ciężyła? odpowiedzieć. 

Nr l'1 nie raz jest ba.rdizo nazywają .Ją babcią. syn - - Kiedy~ nasta.Je l ostatni p t j 1 ł czclwł 
zmęczona, z trudem porusza matką, synowa - babką. dzień, - odpowiada synowej - os ara c e s ę 11 e 

Nr 17 l nie podnosi się z po- wypełniać obowiązld poprzed­
nogaml, ale wszystko jedno, . Nr 17 Jest dzisiaj szczegół- ścieli. niego nomem sledemnas!«'iro, 
ona most chodzić do g6ry I na me zmęczona. Ostry jesienny Potem przywołuje do siebie - mówi młody pa.n, ł d7liew• 
d6ł, na d6ł i do iróry. Nie raz wiatr bi.je w twarz; drobnymi wnuka i posyła go do kanto- czynka jeszcze bardziej czer­

- Numer siedemnaście! 
- Słucham pana? Jestem 

tutaj, - odpowiada z ką,ta 
kantoru staruszka, cichym, ale 
energicznym głosem. 

- Wczoraj ·Die odnił.e§liścle 
ira.zety panu T. na ulicę N. 
DlaQzego? 

- Jaldo nłe odniosłam? Od 
niosłam. 

- Ale on nie otrzymał, był 
dzisiaj ł skarżył się. 

Słysząc te słowa Nr l'7 mil­
knie. Ona wie, ze młody pan 
nigdy nie m6wl na pr6żno i, 
że pan T. bez powodu nie 
przyjdzie do kantoru ze skar­
gą,. 

- Dzisiaj koniecznie od.nfe­
•ete mu gazetę, nie zapomnij­
cie, - mówi młody pan. 

- Dobrze, na pewno odnio-
1ę. Wiem przecież gdzie on 
mieszka: w pokoju na podda• 
szu, w wielkim, czteropiętro­
wYm domo. Ale też męka tam 
chodzić- . 

wić Nr 17. Wiele już lat roz- kręci się w głowie, w oczach kroplami deszczu. Brudne uli- ru aby zawiadomił że Nr 17 wleni się. 
nosi ga.zety i od dawna chcła· ćmi się, nogi uginają. słę tak, ce I zaułki przedmieścia zasnu d...isiaj nie przyjdzie'. - Tak. staruszka Ju• nie 
I b i d · · i że trzeba na moment oprzeć I "' a Y opow e ziec o swo m Io- a mgła. Daleko. gdzieś z bo- _ Nasza babcia nie przyj- przyjdzie: nieżywi nie rozno· 
· I ni' d j j j i t I się o poręcz, albo przysłn~ć tro Im i 1 tar i j J ł s1e, a e e u a e e s ę o n - <t<> • m ga .a n a, e . m. d e d-'e dzisiaj r~oslć gaze• _ sz' gazet •. - odzywa się któ· d chę gdziekolwiek, a potem nie -w1 tł _. z1 ...... • _ 

g y. Z poozą.tku Nr 17 nie ro- zmiennie iść dalej, bo inacze,f s a o odbija iuę w kałuzach, mówi chłopiec w kantorze, - ras z kobiet. 
zumiała, jak moie jej opowia- nazajutrz w kantorze znowu ale Nr 17 nie spostrzeg!" bło- ona leży w łóżku. - Uma.rła? - pyta młody 
danie naruszyć czyjś spokój. ta; utyka w clemnoscla.ch, człowiek. 
Przecież nie m6wi po to, aby wynłknie znana Juź rozmowa: brnie po omacku, ażeby ro.z- - Zachorowała, tlZY co? _ 
kogoś obwiniać, albo doma- - Numer słedemnaścle! nieść wiadom~cl o przestęp- - Tak, Cbi'.blł.:.0 koś 

1 
Wczoraj wspominali w 

gać się ulżenia jej doli? Nd- stwach, nowiny z dziedziny po - Jaki ma numer? 0 ele. . 
gdy nie przychodziło jej to na - Słucham pana! Jestem utyki i ośwfaty, literatury i - Siedemnaście. - W Jakim? 
myśl. Nr 11 jest przekonana, tutaj. sztuki. Od tego dnia upłynęły dwa - Swiętego Ja.na. 
ze wszystko zależy od Boga l, - WezoraJ nłe odnłełll§cle tygodnie. - Byłem tam wczoraj ale 
jeśli On zechce, zmieni się Jej gazety panu X... Często ~ekują staruszkę z - Numer sledemndclet - nie słyszałem, albo nie za~wa-
życie. A póki nie ma na to bo- Podobny dialog dręczy niecierpliwością, Inaczej chy- wywołuje jak mzwyczaJ mło- żyłem, - m6wł miody pa.n. 
. ba nie wydzieraliby gazet z dy pan. 
zej woli, bez szemrania nosić Nr 17, ona nie chce więcej jej rąk, z takim po§piechem. Ale nie ma odpowiedzi. Mło Na twarzy kobiety pojawia 
będzie swój krzyż. Ale nie raz słuchać tego rodzaju wym6- Ale ona, gazooiarz Nr l7, za· dy pan wywołuje ponownie. 1 się zjadliwy uśmieszek. 
chciało by się bardzo pom6- wek. -Dlatego wszystko jed- chowuje się wobec tego wszyst znowu cisza. - Pan _ przeoleż nie zna.I Jej 
wić z kim§ o swoim ciężkim no, co t jak. byle by tylko dłu ki nazwi k • · k b' t 
losie, po prosto dlatego, . aby źej tego nie słuchać ł nie od- ego obojętnie. Idzie ze swym - Lłzi, słuchaj, przecież clę s a. - moWI o ie a. 
pokrzepić się na duszy. powiadać na PYtalllie młodego ładunkiem. myśląc tylko o wywołują, - m6wł jeden z - Ach, prawda! - odpowła 

tym, jak przykryć gazety roznosicieli. _ Chodzisz jui da młody człowiek. - W na-
Gdy każą jej milczeć, Nr 17 pana. przed deszczem i jak je w po- parę dni I ciągle Jeszcze nie szych listach f.tguruje po pro-

kurczy się w kącie kantoru i Nr 1'7 n.femal nie pamięta rę roznieść. Sama nigdy nie wiesz. ze ty właśnie jesteś no~ ~tu" jako „numer słedemna· 
pogrąża się w zadumę, - chy swego imienia. W kantorze c:zy~ał~ swoich gazet, dobrze, mer siedemnaście„. scie . 
ba tym to już nikomu dotych- mają tylko jej numer. Gdy do Jeśli mek·ie~y synowa przeczy- Wychodzi młoda dziewczyn- - J~ jej, biedaczce, ehcfa-
czas nie przeszkadzała, ani w ketoru przychodzi ktoś re ta o . jakims. ?rzestępstwie, al- ka o r6źowych policzkach Io s!ę me .raz opowiedzieć o 

skargą, pytają zazwyczaj in- bo nieszczęsliwym wypadku. • swo,Jej doh!.„ - zaczyna roz-
k?n~orze,. ani na ulicy, cdy teresanta· • - Zostaniecie na miejscu nosicielka gazet. l natychmiast 
dzw1ga phk gazet, albo powra· • Dzasłaj, po przyjściu do do- poprzednłego numeru siedem- rozlega się Jak echo· 

NT l'7 zaczyna opowiadać o ca do domo. Ale o czym ona m'l:sz~rz; której • ulicy panJ mo Nr 17 Połcnyła się za.raz nastego. O nim jut nic nie sły- _ T-ss' Przeszkadzacie swo 
swej niedoli i o trudzie pra- może myśleć? Juź od dzlesiąt- a. do łózka i nawet nie pod.niosła chać, - powiada.Ją dziewczyn lmi rozm~ami 
cy, ale prosrią ją, aby zamii- ków lat, dzień w dzień, wciąż - Przy ulicy S. • • ce. - Maeie chęć tu zostać? '" 
kła. Przeszkadza innym. Swo- jedno i to samo: przychodzi do - Ach, tak! '!am chodzi nu się, aby cos zjesć. Nazajutrz _ Tak, mam, _ odpowiada 1930-

1936
• 

ją drogą już wszyscy wiedzą kantoru, odbiera gazety, roz- mer siedemnascie. .Powiem rano r6wnłeż nłe wstała. dziewczynka, uradowana iY.m. 
Ol'l ..... ,.,,..._ a <112Vm chce mó· nnd. Ja ł zmec7nna. kuli sle w Jd. · - Dzlsiad. widać. w ~óle że otrz.vmała prace. 

PrzełożYł: Jan ~ 
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łf. Soltylrow • Srczecłrłn 

Opowieść o tym jak chłop dwóch generałów nakarmił 
Michał Sałtykow (Szczedrin) ur.. w r. 1826, zmarł w 

r. 1889. Najwybitniejsze jego · utwory' „Satyry w p:r;o-
11e", „Niewinne Opowiadani.a", „Historia jednego mia­

sta", „Państwo Gołowlowie" i inne., wysunęły go na 
~oło najwybitniejszych satyryków świata. 

wać takiej zmiany: najpierw półmisku, obłożonego ogórkami Wstał chłop: widzi, że gen&- sza. wysokość, serce boli! - od 
kładę się spać, na.wiedza.Ją mnie i trzymającego w paszczy kawa rałowie srod2y, chciałby od nich powiadał. drugi generał. 
rozmaite sny, a. potem wstaję? łek włoszczyzny. Doktór P., któ czmychnąć, ale przyczepili się _ Dobrze tu, dobrze _ szk<>-

- Hm, •.. tak... A Ja., mó- ry tego dnia. sprawował obowiąz do niego i ani ru~z. da gada.ć! A jednak, wie pa.n. 
wiąc prawdę, gdy słu!yłem w ki gospodarza, troskliwie pilno- I zaczął przy nich harowa,ć. . jak to nie poręcznie ba.rankowi 
departamencie, tak zawsze my- wał, żeby wszyscy goście otrzy- Wlazł na.samprzód na. drz~wo 1 bez owieczki. No i mundura tak­
ślałem; mamy teraz rano, a. po- mali po ka.wałku. Ogólną uwa- zerw:i.ł generałom po dzieSlątku że szkoda! W okresie nasilenia reakcji i nacisku cenzury, two­

rzy „Bajki". Jedną z nich j0St poniższa bajka o chłopie 
I generałach. 

tem będzie dzie:d a. potem po- gę zwrócił sos, którego smak najdoskonalszych jabłek, a. so- k d 1 W 
daj"- kolację - i pora. spa.ćl był niemal fantastyczny''... bie wziął jedno zgniłe. Potem - Iólnja.kś jiesjzc:li~ sz ~}e·J. 

... ł b - · i i i szczeg o c , e„ czw ..... • kla. 
Pewnego razu tyli dwaj ge-1 ma się rozumieć, był mądrzej- Jednakże na.pomknięcie 0 ko- - Za. pozwoleniem - wa.sza za.czą grz~ ac· się "!' z em ~m s starczy spojrzeć n;i sam 

nera.łowie, & poniewai: obaj byli szy. lacji pogrążyło obydwóch w wyBokość, i pa.n nie wyda.je się dobył ga.rsć ziemniaków, p y, 
lekkomyślni, to niewiele upły- Jak się rzekło - tak się melancholii i przecięło rozmowę I zbyt ostrożny w wyborze lektu­
l!łło czaiN i oto s woli złot.ej stało. Jeden generał poszedł na. w samym początku. rył - przerwa.ł pierwszy gen&­
ł1''J>ki ma.ldli sit na. be.zllj.dnej prawo i widzi - rosną drzewa., _ Słyszałem od jednego dok- rał 1 wzitwszy z kolei gazetę, 
"8J>ie. a na tych drzewa.eh różnorakie tora, że człowiek może długi przeczytał: 

Cale swoje fycle służyli gene-- owoce. Chce generał dosięgnąć czas żywić się swoimi własnymi ,,Z Wiatki donosz"': jeden z 
nlo'Wie w jakiej! registraturze; choć jednego jabłka., a.le wszyst- "' 
tam teł llit u:rod.zill, WYchowa.li kie wiszą tak wysoko, że trzeba. sokami - zacz'!ł znowu jeden tutejszych najstarszych miesz-
1 sest&rzeli, 1 ja.k s tego wyni- by wletć na drzewo. Spróbował generał. ka.:dców wyna.lazł na.stępujący, 
Jr;& nie mieli o niczym .zielonego wdrapać się, a.le nic z tego nie - Jak to? oryginalny sposób przyrzłdza.nia 
pojfcla. Nie mali nawet żad- wyszło, tylko podarł koszult· - A no ta.k. Swoje własne rybnej zupy: wziąć żywege mię-
llych innych słów prócz: ,,Pro- Przyszedł generał nad strumie:d, soki wydziela.ją jak gdyby dru- tusa, uprzednio za.bić go, kiedy 
Mt przyjąć moje zapewnienia widzi: ryb tam, nieprzymierza-- gi oki te j dr zaś ze zma.rtwienia powiększy 
atajgłtbszego aacunku 1 odda.- jąc, jak w rybiarni na Fonta.n- e s ' swo ł ogą, znowu 
Ilia". ce, że a.i roją się, a roją. wydziela.ją soki, i tak da.J.ej, mu się wątroba" ... 

B.egiał;raturf s.,mkntli, poni&- „Ot gdybyż dosta.ć takowej dopóki dopływ soliów nie prze- Generałowie zwiesili głowy, 
'In.i była. niepotrsebna 1 posłali rybki i a nią na. Podjacz&- rwie sit zupełnie. Wszystko na co by nie rzucili 
....,eraMw na .sielon„ tra.wk•. Po sk„I" - pomyślał generał i na okiem - wszystko dotyczyło je •- - " "' - ~co _wtedy? ł wi · kr il $a.cie stanowisk osiedlili Bit wet zmienił sit na. twarzy, taki -Wtedy, tr•a. jako...,..,... po- dzenia.. Ich własne myśli obra.- krój, 1 w go e się ęc ...,..._ b uli p ł t ~ "J• wziął dwa. ka.wałki drzewa, po- I zĄnzę\1' nudzić chłopa·.--od-eni w "'v""rs urgu n& cy o- poczu a.pe yt. cały się przeciwko nim, · albo- ~ 
41aczeskiej, w oddzielnych Poszedł generał do lasu - a. karm przyjąć .• , wiem jakby nie odgania.li wizji tarł je 0 siebie 1 wykrzesał wieź że nas, odwieś na Podja.• 
SD!eszka.nia.ch; każdy miał swo- tam ja.rząbki świszczą, cietrze- -JednT!ul ł b befsztyków, to jednak wizja. ta ogie:d. ~o~ z własn~ch wł~- czeską. 
h kuchukt 1 poln.erał emerytu- wie toltUj~, zające biega.j,. ym. s owem, o U:ym y powra.ca.ła. uparcie. sów zrobił Sldła. i złap jarzą - 1 cóż! Okazało się, że chłop 
rt· Leca ni stąd ni zowąd zna.- - Boże! · Ileż ja.dla.I lleit ja- generałowie nie rozmawia.li, rQ,Z- N 

1 
la, któ b ł na.u ka.. Wreszcie, rozniecił ognisko n&wet zna Podjaczeską, że on 

leśli Bit na. bezludnej wyspie, dla! - powiedzia:ł generał, czu- mowa zawsze wywoływała. age genera ry Y - i na.piekł tyle różnorakiej pro- tam był, miód, winko pil, po 
obudzili się i widzit. te obaj le- jąc, że go już zaczyna. mdlić. wspomnienie jedzenia, a. to jesz- czycielem kaligrafii olśniło na-- wizji, że generałom na.wet na.su- brodzie kapało, lecz się do ust 
łt pod Jednt kołdrą.. Ma. się ro- Nie ma. co, trzeba było wra.- cze ba.rdzlej rozdra.śniało a.pe- tchnienie... nęła. sit myśl: czy by nie dać nie dostało! 
irumteć, a początku nie poła.pa.U cać na umówione miejsce z tyt - A ca pan na to, wa.sza. b' d j d _ Przeciez· w•-•-•e my jeste• 

eh dzi i li Óżn.....,, k · Prz eh dzi, również i odro my a.rmoz a o- .....,.. tit o co o rozpoczę roz- pr "...,, rę a.:au. Y o & wysokość, - rzekł on radośnie 
~OWf, ja.kgdyby nic się nie wy- już oczekuje go drugi generał. Postanowili za.przestać rozmów _ a. gdyby udało nam się zna.- wi? śmy generała.mi z Podja.czeskiej 
d&rzyło. - No jak tam wa.sza. wyso-- i przypomniawszy sobie o zna.le- ldć chłopa.? Patrzyli generałowie na. te - ucieszyli Bit generałowie. 

- Dziwny, wa.sza. wysokoAć, kość, zdobył pan cośkolwiek? zionym numerze „Moskiew- _ To znaczy.,. jak chłopa.'? chłopskie zabiegi i serca. wez- - A ja, jeśli widzieli tego 
~ tera.z sen - rzekł Je- - Ano znała.złem stary nu- skich Wiadomości", za.brali się _ No, tak, zwykłego chło brały im radości:t. Za.pomnieli człowieka co wisi na ścianie do-
den gener&ł: - widzę, że niby mer „Moskiewskich Wiadomo&- pożądliwie do czytania. już, że wczoraj 0 mało co nie mu, w skrzyni, na amurze 1 
łyjt na. bezludnej wyspie... ci" i nic witcej! pa.. .• -jak zwykle bywa.jt chlo- h Powiedna.ł to i nagle jak nie Znów położyli się spać gen&- „ Wczoraj, - czytał zdenerwo pil On by nam przyniósł zaraz umarli z głodu, i myśleli: ot, smaruje farbą Adanę, a.lbo c o-
llerwie sit z miejsca.I Podsko- rałowie, a.le nie mogł na.czczo wa.nym głosem jeden genera.ł, - 1 bułek i na.łowił jarząbków, i jakto dobrze być generałem - dzi jak mucha. po da.chu, to 
ezył i drugi generał. zasnąć. To niepokot ich myśl, u ja.śnie wielmożnego na.czelni.ka ryby! ' nigdzie nie zginiesz! właśnie jestem ja - odpowie-

- Boże! A co to ta.ldegol kto będzie za nich pobiera.ł eme naszej starożytnej stolicy, od- _ Hm, chłopa ..• & skądże go - Ozy jesteście zadowoleni, dział chłop. • 
Gdzież my - za.wołali ob&j nie ryturę, to znów przypomina.ją było SllQ galowe przyjęcie. wziąć tego chłopa, kiedy go nie panowie generałowie? - pytał I zaczął się chłop głowi~ jak 
swoim głosem. I zaczęli jeden sobie widziane w ciągu dnia Stół na.kryty był na sto osób ? ' w międzyczasie chłop _ próż- by się tu odwdzięczyć swoim glł 
drugiego dotykać, aby sit prze- owoce, ryby, ja.rztbki, cietrze- ze zdumiewającym przepychem. ma nia.k nera.łom za. to, że oni zlitowalf 
Jtonać, czy rzeczywi§cie nie we wie ,za.jll!Ce, Jak gdyby dary wszystkich .kra. - Ja.kto ~ie ma. chłopa. - _·Zadowoleni, drogi_ przyja-- się nad nim, darmozjadem 1 żt 
&nie, przytra.fiła.. im sięb podBiobnia :: Któż by móg~ć, p~usz- jów wyznaczyły sobie ra.ndes - chłop wszędzia.će I jeNst, trzeba. :o cielu, docenia.my twoją gorli- nie brzydzili się jego chłopskiej 
biatorla.. Jednakże, jak y t n e cz...,, wa.sza. WYSOko" „e lud.z- tylko poszuk a.p.ewno .se 0 - 1 pracy! 1 zbudował on okręt, 

1 11 · to ystk ie ki 'ywi ni · tn vous na. tej wspaniałej. uroczy- ~ j od woać - odpowiadali genera. o-11pewn a , ze wsz o n e poz e e w pierwo ym . _ wał się gdzie„ i wymigu e się nie okr•t, a ta.ki statek, zeby Więcej ni.i senne widziadło, stanie lat&, pływa. i rośnie na. stości. Był tu złoty, szeksnin- 1 wie. „ 
~zeba. było się r.ogodzić ze drzewach? - powiedział jeden ski sterlet, i bażant, wychowa.- roboty . - Czy nie pozwolicie mi te- można. na. nim ocean - morze 
llJllUq rzeczywistością general. nek la.sów kaukaskich, i poziom Ta. myśl do tego st;pma u~~ raz odpocząć'? przepłynąć, aż do samej Podja.-

Przed. nimi Jl jednej strony - Ta.k, - odpowiedzia.ł drU- ki, które w miesiłcu lutym tak bruchała. generałów, e zerw i _ Odpocznij, przyjacielu, tyl czeskiej. 
r.ozciąga.ło sit morze, z drugiej gi generał:- mówitc pra.wdę i rzadko spotyka. sit na. naszej sit ~w?~~::o~a.~uszyli :ia. ko wpierw skręć sznur. _ Ty, jednakże uważaj ~a.-
strony leżał niewielki ka.wałek ja. dotychczas myśla.łem, że buł- północy''... poszDługo brodzili po "'"""pie, bez Chłop zerwał dzikich konopi, nalio, nie utop nas! - powie• .ieml. na. Jttórym widniało ki rodził sit w ta.kim stanie, ja.k . . "" y 

•ciąż to samo bezgraniczne mo- je poda.jt ra.no do ka.wy. - Tfu, pa.me święty •. Ozyz- najmniejszego powodzenia, wresz rozmoczył je w wodzie, potłukł, dzieli gen~rałowie, ujrza.?"szy-
rze. Za.pła.ka.li generałowie po _ Wobec tego, jeW., na.przy- byście wa.sza. wysokość me mo- cie ostry za.pa.eh komiśnego pogniótł - i pod wieczór sznur kołyszącą się na. falach łódz. 
ta& pierwszy od chwili, kiedy kład, ktoś chce zjeść kuropatwę, gli znaleźć tnnego tema.tu. - chleba. 1 spleśniałej owczej skó- był gotów. _ Bąd~cie spokojni, pa.nowie 
Jla.mknitto regl.stra.turf, musi ją przed tym upolować, za wrzasnłł rozpaczliwie-drugi ge- ry na.prowadził ich na ślady.I Tymże sznurem przywiązali generałowie, nie pierwszyzna.!-

Za.częli sit sobie przyglądać bić, oskubać upiec ..• Tylko jak nerał, i wziąwszy od towa.rzy- F~d drzewem, brzuchem do gó- ~enerałowi? chł?pa. do drzewa., odpowiedział chłop i zaczął 
l spostrzegli, że ą w nocnych to wszystko zrobić? sza. gazetę, przeczytał niniejsze: ry, podłożywszy pięść .pod gło- ~eb! ~ nie zbiegł, i sami uło- przygotowywać się do odja.;:j11. 
koszula.eh i że na szyi każdego - Jak to wszystko zrobić? - z Tuły donosz ... · dnia. wczo- w„, spało wi'elkie chłopisko i w zyh si• do snu. . Nazbierał chłop mię' :> 
Jl nich wisi order. ja.k echo powtórzył drugi gene- " k jt"''1 1 ni j " " ra.L ra.jszego .r; o az z owe a. e- najbardziej bezczelny sposób Minął dzie:d, minął drugi; łabędziego puchu i wyś~:r 11 

t;a.m1lk.11 i ata.rali Bit aan.ąć, siotra w rzece Upie (wydarz&- uchylało się od roboty. Oburze- na.brał chłop takiej wpra.wy, że dno łódki, Gdy skończył, 11· ł 
a.le głód zdecydowa.nie odpfdzał ni.a. takiego nie pa.mittajit nawet nie generałów nie mi;i.ło gra.nic. na.wet zupQ gotował w garści. na dnie generałów, pr7' oł 
sen. Jar1tbld, indyczki, prosięta. najstarsi mieszka.~cy, tymba.r- _ apisz, próżnia.kul - na- Na.si generałowie stali sit weseli, sit i popłynął. 
bez przerwy miga.ły im przed dziej, że w jesiotrze ma.leziono padli na. niego! Na.wet ci pulchni, syci, biali. Zaczęli m6- ne na.jedli się strachu ge_ <)o 

oayma. soczyste, zlekka. ~rzy- komiBa.rz& policji B·), odbył Bit przez myAl nie przessło, że tu wić, że oto tu niczego im nie rałowie w czasie podróży, wsi 
rum:ef1one,:., ogórkami, pikle.- w miejscowym klubie bankiet. dwaj generałowie już drun dobę brak, a. w Petersburgu w mię- tek różnych burz t wiatrów, · :> 
1111_ ~ ~e alt. aj&dlbym Boha.tera. uroczystości wniesio- kon&jł z głodu! W tej chwili dzycza.sie emerytury ich na.gro- razy zwymyśla.li oni chłopi 0 
n6J własny but! - powiedział no n& olbrQmim drewnia.nym ma.ru do robotyl ma.dza.jł Bit i nagromadza.ją. za próżniactwo - tego nie spo-
jeden generał. - A jak pa.n myśli, wasza. sób piórem opisać i w bajce o;,;o 

- Niezłe ą ta.kie ręka.wicz- S I Jel'T\I Lee wysokość, czy wieża. Ba.bel na. wiedzieć. 
ld, jeżeli ą porz\dnie wynoszo- tanls aw ·-r _ prawdę iBtniała., czy to zwykły 
ne - westchął drugi generał. s z K I wymysł7 - mówił cza.sem jeden A chłop wciąż wiosłuje i wio-

Na.gle oba.j genera.łowie 11poj- F R A ał do drugiego po skonsu- słuje i karmi generałów śledz:a.-
rzeli po sobie: w oczach ich gener _ . mi. 

- Dobrze b.,. było napić si• świeci si• złowiesz_.,,. ome"' z•- mowa.niu śniada.ma.. k „ N · „ " " -„ „. .., " _ . Oto, w oucu, i ewa. - ma.-
teru kawki - ozwał sit Jeden by zgrzyt&ły, • piersi wyrwał NA POWÓDŻ ANKIET - Myalt, wa.sza. wysokość, ze tuszka. oto 1 sła.wn Jekatery:d-
senerał, a.le przypomniał sobie, się gruchy ryk. Pocstlt powoli na.pra.wdę istniała., bo w przeciw ki ~ ft) to 1 .J lk Podja-
jak& mu sit przytrafiła. heca. i podpełza.ć kU sobie i na.gle oga.r Taką jeszcze ankietę rozpisać l;>y może nym razie, jakby wytłumaczyć, s n'"' 0 e a. 
po ra.z drugi za.płakał. nęła. ich wścieldość. Posypały „Co bohater powieści sądzi o autorze", że na świecie istnieją różne ję- czeska.! 

- Cóż Jedna.kie ucz:yn.tmy?- sit kudły, rozległ sit skowyt zyki? z radości kla.sntły kucharki 
cttgnłł da.lej przea łzy: - Je- i stękanie; generał, który był O PEWNYM DRAMACIE - Z te o ika. że również w ręce, ujrzawszy jak ich gene-
łli by teru raport na.pisa.ć -ja.-- nauczycielem ka.Ugra.fil, odgryzł b ł t ?g,; wyn ' ralowie przytyli, wydelika.tnie-q to przyniesie korzyść? order swego towarzysza 1 połk- Prócz trzech klasycznych jedności Y po op . 

- Ot co,-odpowiedział clru· nt go niezwłoC%nie. Ale Wid.ok ma czwartll pozatem: - I potop był, dla.tego, że w li 1 poweseleli! 
ł1 generał: -Proszę p6jłć, ws.- cieknącej krwi zda. Bit przywró- Jedność wśród publiczności, przeciwnym ra.zie; Jakby obja.ś- Napili się generałowie kawy, 
tza wysokoać na. WllChód, & ja. eił im zmysły. d t nić istnienie przedpotopowych na.jldli llit słodkich bułek i na.-
-""Jdt „. 11a.chód, & __.eczorem - Bóg • na.mit - aa.woła.li że nie jest rama em. ""' .... „. swierztt. Tymbardziej, że w łożyli mundury, 
m6w spotkam7 się n& mf.eJllCU; jednoczeb.ie - przectei "' ta.- PEWNEMU HUMORYŚCIE „Wiadomościach Moskiewskich" moie być, te cokolwiek maj- ki sposób zjemy Bit na.wzajem! opisuj„... Pojecha.11 do ll:a.sy i ile zagar-
dziemy. - A jak właściwie dostaliś- ji „ nęli pieniędzy, tego nie sposób 

Za.cztli sz~, gdzie wschód, my sit tuta.j! Kim jest ten łotr, On jeszcze zawsze w opozyc - A może poczyta.my „Wia.- opowiedzieć w bajce, a.ni opisać 
a gdzie zachód. Przypomnieli so który za.kpił z nas w ten spo- Z zasady. domości Moskiewskie''? piórem. 
bie, jak naczelnik kiedyś m6- s6bl Ale przyjmie każdą z propozycji Zna.jdujł numer, sia.dają w Jednakże nie za.pomnieli i 0 
wił: jeśli chcesz odna.lefć - Należałoby, wasza wyso- Z zasady. cieniu, czyta.jt od deski do de- chłopie, posłali mu kieliszek wód 
:wschód, to sta:d twa.rzą na pół- kość, za.jąć się jakąś rozmową, ski, ja.k się je w Moskwie, ja.k ki i srebrną kopieJll:tl 
noc, a po pra.wej ręce znajdziesz bo inaczej dojdzie do morder- PEWNEMU POWIESCIOPISARZOWI w ~ule, ja.k w Riazaniu-i wca.- Oiesz cię, chłopie! 
to czego szuka8z. Z&.Clltli szu- stwa. - powied%iał jeden gen&- le ich ja.kot nie mdli 
~ północy, stawali i ta.k i rat Błagali, że poema spłodził: J'edna.k po pewn"""' caa.sie ge-
11~ wypróbowali wszystkie Proszę! - odpowiedział Powieś to, chłopcze, powieś! ~-
mony świata., ale ponieważ ca.- drugi genera.ł. Lecz źle dosłyszał biedny młodzian nerałowie zaczęli tęsknić. Coritz 
łe swoje życie pracowali w ri;- - Ja.kie jest na. przykład pa.4- . . , . ść " częAciej zaczyna.li wspominać 
gistraturze, to ma się rozumiec, skie zdanie, dla.czego sło:iice 1 napisa_ powie · pozostawione w Petersburgn k1t 
niczego nie znalefili. przedtem wschodzi, a potem za.- cha.rki 1 na.wet popła.kiwa.11 po-

- ot co: pa.n pójdzie w pra.- chodzi, a nie na odwrót? NA ODWAŻNEGO kryjomu. 
wo, a. ja. w lewo; tak chyba. l&- - Dziwny z pa.na. człowiek, 
piej będzie! - powiedział je- wasz& wysokość, wszak i pan 
den generał, który prócz regi- wpierw wstaje, udaje się do de­
ma.tury, słu.żyl Jeszcze w woj- pa.rtamentu, tam pisze, a. potem 
1kowej szkole ka.ntonistów, ja.ko dopiero kła.dzie sit spać? 
~ucz:vciel kaJ.1.ll:ra.fli i dla.te~o - A dlacze16ib7. nie saatolo-

Przed żadną z potęg tego świata 
jeszcze nie zhańbił się pokłonem. 
Przed jednym tylko pył zamiata -
nrzed beznośrednim Drzełożonvm. 

- Oo teraz dzieje się na. Po­
djaczeskiej, wa.sza. wysokość? 

- pytał jeden generał drugie­
go. 

- Prosze nła 'llł1lnom~. wa.-

Ilustrował : Karol Baraniecki 
Przełożyli: ; 

Jan Splewak I Jan Czarnr. J 



, 

Str. ' ~ Nr. Bł 

W Rad'Zie Pań~twa w 1tolky odbyła si~ dwudniowa KrajQwi 

'.'.farada G~podaroza z udziałem przedstawicieli Rządu. Rady 

Państwa, Sejmu oraz ponad tysiąca czołowych dzialaczy gospq­

dairczych, admion!stracy jnych : związkowych. Na naradzie po-i 

wz.ięto szereg doniosłych uehwał w sprawie planowych oszcztd 

ności. 

Na naradzie oozestn4czyly i zabierały głos równiet kob' ety 

przodowniczki pracy. Na zdj~u przemawia znana prrodownioa 

praey tow. Gościmiń9ka. 
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•Sami nie wiemy - co posiadamy• 

Pra'\Vda rzeczy'\'Vistości o • 
D0"7eJ 

Przyibywszy do PZP W Nr 6, trafiłam na zebranie 
miejscowego kola Ligi Kobiet. Po zakończeniu obrad 
uczestniczki zebrania rozbiły slę na grupy I rozpoczęła 
się luźna pogawędka. Uwagę moją przyciągnęła młoda 
dzllewczyna, Szolland Anna, która z wielkim ożywieniem 
w grupie swych współtowarzyszek opowiadała swe wra 
!enia z pobytu na wdasach w Zakopanem. Rumiana, 
opalona, swym wyglądem zwracała uwagę wśród gru­

wszysbkkh - bo my sami nie nionych już czasach. 
w;emy, co posiadamy". Gdyby d'l.iś żyła Merla I\o· 
Słuszme poiwiedz.iał-a ob. A.n- rropnicka, nie pisała by takich 

na, że nie wiemy, co posiada- wierszy, jak „W piwnicznej 
my, gdyż niejednokrotnie pr7.e- izbie" - lecz tworzyła by inne 
chodzimy obok naszych zdoby- - radosne, opisujące piękno pa 
czy socjalnych obojętnie. Polska .łaeów i ogrodów, roobrzmiewają 
Ludowa n.a pierwszym planie cych "'!es~Jym gwarem dzia•twy 
stawia opiekę nad dzieckiem I robotmczeJ. py rozmówczyń. 

b.rze i w talk dobryich warun- mtodzieżą, to też nie może być Niewątpliwie, dAa wielu kobiet 
kach spędzić urlop. Pamiętasz, dla nas, matek, obojętnym fakt, pra~ujących życie nie jest je~z 

że roś nie ilość żłobków i przed cze lal we. Dużo słyszymy jesz-j.ak tuirdno było mnie na ten · I· · k · 
s zkoli, rośnie ilość świetlic <izie cze za ow 1 narze ·an, czasem 

wy1'azd namów:ić. A przecież l"s h st przesadnych 
cięcych i ośrod.ków kolon•ijnych s u znyc · czę o 

w Za1kopalflern odpoczęłam, na dla dzit>ci. Dziś już ro~tnica, i niel.stolnych. 
brałam sil i mimo. że już wró idąc do pracy, nie musi -prosić Gdyby jednak te, które biadolą 
c-;.!airn do swy~h maslzyn, je- sąs:iadki 0 opiekę nad swym dl7.iś i narzekają, zechciały się 
s<tem tiak szc1ęśl:wa, jiak nig- dzieckiem. Jak ta·ka opieka wy- bacznie rozejrzeć wokół siebie. 
dy - poznałam prawdę naszej glądała. pamiętamy wszystkie, łatwo dosz łyby do owego wnio-
nowej rzeczywi<stości. ChC'1~a- które chowałyśmy dzieci w sku, który wyciągnę ła ze swych 
bym, aby ta prawda dotarła do tych dawnych, na szczęście rr.i- wczasów robotnica PZPW Nr 6. 
------------------------- „Same nie wiemy, co posiada­

N ie ro jest ważne - mówi 
la ob. Szofl.and, że się po 

praw.iłann, że przyibylo mi na 
wad.ze blisko 4 kg - ale prze­
de wszys tkim to, że ten odpo­
czynek dał mi n<Ywy zapał do 
pracy. Tam. na wczasach, spę 
dzonycll w tak dookon~ły~h 
warookacłi :arozumla'bm. JakBe 
wielkie zdobycze u·z.yskaliśmy 
my, klasa robotnłoza, w oo'>:'eJ 
Polsce. Pamiętamy pn:eciez 
jak to kiedyś, w cza.sa-ch przed-

~~~~~y~ ~~;;tJ~ob~~p~~ Główne zadanie Opieki Społecznej-
czynku w m1ejscowoscla-ch u- dl • k• • • • d • k 

my". 
koirespondent Głosu Robotniczego 

Zofia Patorowa 

zdrowiskowych. Dziś, stały się to pomoc a samołne1 mat 1 1 1e1 z1ec a SZKOLENIE t WYCH 
KADR DLA ZAKLADOW 

ODZIEŻOWYCH. 

Takich kobiet trzeba nam więcej 
Tow. Irena Cegłowska~ przewodnicząca 

Miejskiej Rady Narodowej 
w Zduńskiej Woli · 

Siedziała pmy stole prezydia! I nie, ~częśliwe iyde osob:ste 
nym w Miejskiej Radzie Narodo staje się. morn~ •. twórczą p.)dbu 
wej. Uwagę moją zwrócił wyraoz dową dz1ala!nosc1. ~poleczn~J .. 1 
powagi i skll'Jlieni~. uder~a 1ący dla~ego . od chw1h wpwolema 
na jej młodej dz,1ewczęcei twa- staie znow do. pracy. Gdy pa; 
rzy. Czyżby to byla ona? C2y trzy się na JeJ .• drobną . pos tac, 
to jest tow. Irena Cegłowska, trudno wyobraz1c Ją sobie. z. au· 
przewodniczącą Miejskiej Rady toma<tem "'! ręku. A przecie~ no 
Narodowej w Zduńskiej Woli? s.fła go nieraz. To ona _w5połor-

., . . gani·zuje ORMO w pow1ec1e kut 
Gdy pozmeJ zabrała głos u- nowskim, to ona bierze udział w 

slysza_lam mocn~ słowa, wypo- likwidac~ band leśnych. W Zduń 
wiedz1a~e energr.cw~m gło~e'.11 . skiej Woli mieszka niedługo, 
Pewna _1 dumo~ rownoczesme. lecz swą pracą na terenie !(orni 
Zr~um1ał~m. z~ ta n:tłod~. 28- tetu Miejskiego, Ligi Kobiet i 
let_m.a ~0~1eta me zawied~,~ na- PZPB zdobywa sobie ogólną 
dz1e1, .iak:e pokl~~a. ~ mei na- sympatię i z.aufanie. Ta szczę· 
sza. Pa.rha. A p~z.meJ r<;>zmo:va śliwa żona i matka. doz.ielna to· 
~ !llą w zupeł_nosc1 potw1erd~tła, warzyszka winna stanowić pięk 
ze wybór. ie J oo . s?tn~isko ny przykla.d dla wszystkich k~ 
prrzewodmcizącego M1e]S'kie1 Ra biet 
dy Narodowej, był niewąt'Pliwie · 
trafny i słuszny. - Na swym nowym slanowl~ 

nam dos·tępne najbard.z.iej luksu Podążają,c ~a normującymi w drodze wypożycz1rnia narzędzi 
eowe domy wczasów, w któ- 8ię warunkami życiowymi, Opie pracy (np. maszyny do szycia), 
rych kiedyś sipędzali czas cl, na ka Społeczna szczególny nacisk aby przyiipieszyć ich usamodziel 
który-eh myśmy ciężko praco- kładzie obecnie na dwa momen- nicnie się. Przy dzisiejsio:ym 
wali". ty swej działalności: dążenie nieustannym zapotrzebowaniu 

Historia jej życia _ to histo sku będę utrzymywać doty.::hcia 
ria pracy przy warsziacie i pra sową linię swego życia dalszą 
cy samO'ksztakell'iowej. To dni pracą i oouką. Nie zawiodę po· 
spędzone w firmie Franaszek w kładanych we mnie nadzieii. Re 
Wa•rszawie i noce przy książce. prezentuję kobiety polskie i nie 

Centralny Zarzą.il Przemysłu · · d h ł · 
Jej historia, to droga zmu nego zapominam, że wyc owa a mnie 

Odzieżowego rozpoczyna w naj awansu społecznego córki robot Polska Zjednoczona Pa·rtia Ro­
bliż~zym czasie szkolenie ka.•lr nika z Wo!i w latach przedwojen botnicza, i że to ona na obecne 
specjalistów dla nowo - budu„ą.. 

Do rozmowy wtrąca się mat- do uproduktywnienia tych rąk do pracy, w krótkim cza~ie 
wsz stkich podopiecznych - do· 7. pomocy Opieki Społecznej ko· 

ka ob. Szof\and, mówiąc żarto ro~łych, którzy są. w stanie za- rzystać hędą. jedynie dorośli, zu 
bliwie - „Ona teraz jest mą- ją,ć się pracą., mogą.cą. im dać pPłnie niezdolni do pracy, a więc 
drzejsza ode mnie". utrzymanie i skierowanie wszy· si arcy, kaleki i nieuleczalnie 

- Oj, mamo, ty i wiele z stkich możliwych lirod,ków ku chorzy. 
wa~, starszych wbotnic, nie do wzmożeniu opieki nad matką. i Jednocześnie z redukcją. po-
ceniacie tych 7Jdobyczy, nie dzieckiem. mocy materialnej dla doro~łych, 
chcede zerwać 'ze starym zwy Opiekę nad dorosłymi sprawu idzie. JiK.,;idacja t. zw. . opieki 
czajem spędzania urlopu w do je się przede wszystkim przez częśc1ow~J, która była. mezbęd­
miu i ja póki nie znalazłam ' " . _ na w pierwszym okres1e powo-
5'; •0: t eh' moich pierwszych udz!elame im pomo~y w .na~ jeunym. Obecnie niezdolni do 
~~uisacl; w uzdrowiskach, nie, uczeniu się zawodu, ułatwiame zaro~kowania z przyczyn uza· 
merzyl:im ~e można tak do- im uzyskania zajęcia, a. nawet ~ad~1onych, ?trzymywać będ~ 

' zauuast posiłków w ,,kuchm 

Odznaczenia 
ludowej'', odpowiednie ekwiwa· 
len ty. 
Dzięki redukcji opieki nad 

iloroRłymi i likwidacji „opieki 

d • • • przejściowej'', b~dzie mogła za wy atne os1ągn1ęc1a hyć rozszerzona opieka. nad ma.t 
od ką. i dzieckiem. Wchodzi tu w 

W ub. tygod.niu !Ul terenie wą I. społeczną. Nagr zone zo- grę niesienie pomocy kobiecie 
M. z. K. odbyła l>ię uroczysta staly ob. ob. Skru~kow~ka, Wy ciężarnej, ułat'l\ienie kobie­
akademia z okazji Dnia Kobiet. socka, Kord~k~, L1pczynska, Ol rie, która chwilowo znalazła się 
Referat okcjjczoościowy wyglo czyk, Marcmrnk, Szym<::zia~, w ciężkich warunkach wychowa 
siła ob. Kujawska Z kolei zabra Przybyl51ka, Adamczewska, , ~I- nia niemowlęcia, zapewnienie 

ki t o~alska,. Ast, T~r~zyn . Rzezn
1 

ik, mu pobytu w żłobkach, dzieciii-
ti głos dyr. Wawrzyńs · ow. p 1~rzak._ Saęp1en, W1ose ek, caeh, świetlicach i t. p. 
Zwadowski, sekretarz Komitetu ~Ojtkow1ak, Koz.lowska. Stęp- To też szykują się plany dal· 
PZPR. oraz przedstawiciel Zw. mk, Owczarek, Kolanowska. W . b d """" punktów Opieki 

h t R . k' k . . br akade SZPJ roz u o „ J 
Zawodowyc , ow. OJeWS ł . z~. oncz~mu ze a~e na . - nad Matką. i Dzieckiem, działa-

Dla uczczenia dnia 8 marca m11 kobiety uchwahły rezoluci~ w . eh spół ze stacJ'ami Wy· 
v k kt . . I . . od. J~cy we. 

miejs.cowe koło L. 1'· prze aza- . oreJ T>O_ ępiaJą P z_egaczy "'.o- cziału Zdrowia. Rozbudowując 
ło 12 ~siążek do biblioteki miej- ii;nnych '. p:zyrzekaią wzmoze- ~we a~cnd:v Opieka Społeczna 
scowej. K~~mina<:y }nym_ pun~- me. wyda1nosc1 pracy zawodo- dąz,v do powiązania opieki nad 
tem akademn było p~ef!!to~anie WeJ. matką i dzieckiem tz akcją. 
tych kobiet , które naiw1ęcej wy E. Rzeźnikowa. ~orj~tlną. w dziedzinie budowy i 
r.ilków włożyły w pra·cę zawodo pracownica MZK. utrzymania żłobMw. 

r.ych się zakładów odzieżowych nych. Z niewykwalifi'kowanej ro moje odpowiedzialne stanowisko 
ii;i, ObMńców Warszawy _ w botnicy doszła do stanowiska la wysu:nęla mnie - kobietę-robot 
War8 zawie. Prze~zkolonych zo. boranta fotochemic7;!lego. Jej nicę. 
stanie 2.500 szwaczek przez spe pootawa _życi~a była wiec:mie Jej <Jłuszna postawa pozwala 
cjdnych inRtruktorów. Nauka aktywna 1 tworcza. . twierdzić, ie tow. Cegłowska n3 
opierać się hędzie na ~ajnow- Tow. Cegłowska n;alezy do leży do tych ludzi, 0 których 
szych zdobyczach technicznych 

1 

tego typu kobiet, ktorym mal- . . . , . • i 
za~to8owa'lych j'lż praktycznie żeńslwo i maderzyilstwo nie o- mozna p<YMedz1ec. wl~sc wy 
w ZSRR i Czechosłowaeji. grank·za ich wysiłków. przeciw- człowiek na właściwym m1ej,$cu, 

Kobiety Czechosłowacji przy pracy 
W burżuazyjnej Republice Cze 

chosłowackiej przed wojną r~w 
nouprawnienie kobiet istniało w 
gruncie rzeczy tylko na papie· 
rze i było przepisem czysfo for 
malnym. W praiktyce ogół kobie\ 
czeskich me mógl wówczas na 
wet manyć o odegraniu czyn­
nej roli w życiu politycznym, 
społecznym i gospodarc.zym kra 
ju. Dopiero z chwilą, gdy w Cze 
chach zapanował ustrój demokra 
cji ludowej, Czesz·ki uzyskały 
pełnię praw obywatelskich 
i biorą dziś czy.nny udział w 
budowie podwalin państwa socja 
łistycznego. Przed kobietami te­
go k.raiu stanęły obecnie otwo­
rem drogi awansu spolecznego. 
uzyskały one nie tylko prawo 
we wszystkich zawodach. ale o­
be}mują już dz.:ś kierownicze 
stanowiska w przemyśle. hawllu 
i administracji. 

.\a s u;µn~ ul{( yi.:.r uSLY" ,~· st 

z tkaniny o wzorze drobnej krat 
ki. Rysunek przedslawia tył 
płaszcza układanego od pasa w 
szereg fald. 

Uohwakma dnia 9 maja 1948 
roku nowa konstytucja Czecho­
słowacka zagwarantowała kobie 
cie pełną I całkowitą równość. 
Zarobki jej zostały zrównane z 
płacą mężC?.yw. Opieka pań­
stwa obj~ła kobietę-matkę i jej 
d2iecko. Opracowany w oparciu 
o ducha nowej konstytucji sta­
tut ubezpieczeń spolecznych po 
raz pierwszy w historii tego kra 
ju przyznaje kobietom rentę 
starczą, ubezpieczenie na wypa­
dek choroby i inwalidztwa. Spe­
cjalne formy opieki stworzono 
dla kcoie!-matek i ich dzieci. 
Korzystają one z bezpłatnego 
łeczn'clwa szpitalnego i bezplat 
nej opieki lekarskiej. Ciężarnym 
przysługuje długotrwały płatny 
urlop (przed i po urod.zeniu 
dzierk:i) na wyprawkę niemowlę 
cą państwo wypłaca zasiłek w 
wysokoś·i 2.500 korOf!. 

W stosunku do czasów przed­
wojennych olbrzymiej rozbudo­
wi~ uległa siec żłol>ków -
wzro~ła cna o 50 procent. Po­
ważne k·.voty przeznaczono w bu 
dżecie J>aństwowym na urządze 
nie ; utrzymanie domów opiekuń 
czych. wc7.asów i kolonii dzie­
cięcych, 'domów wypoczynko­
wych oraz na a·kcję dożywiania 
natek i dzieci. 

:'-Jowa demokratyczna Czecho 
,1owac ja stworzyła swym kobie 

, tom warunki. w k1órych mogą 
' one w pełni rozwijać swe zdoi 
I ności tndywidualne i kwalifika­
i ~je zawodowe. Droga awansu ;,o 
' ~jalnego przed wszystkimi s!&-
rięla otworem. Dziś kobiety cz.es 
'<ie zapełniają laboratoria i pra· 
·ownie naukowe. rośnie ilość ko 
1iet zawodowo czynnych w orze 
nyśłe i rolnictwie. 

Ilość slochaczek kobiet na 
wyższych uczelniach stale wzra 
sta, dziewczęta z.apelniają ławy 
szkół technicznych - będą kon 
struktorami, ślusarzami, techni­
kami włókienniczymi. 

W ciąg'll ostatnich dwóch lat 
szeregi roootnk fabrycznych 
wzrosły w Czechach o 33,5 pro 
cent w Słowacfo nawet podwo­
iły się. Coraz więcej kobiet obej 
muje odpowiedzialne posterunki 
majstrów, dyrektorów, kierownl 
ków przedsiębiorstw. 

Poważny jest wkład kobiet 
C7.echosiowackich w realizowa· 
nie zakreślonych planów gOiSpo­
darczych. Biorą o;ie masowy 
udział we współzawodnictwie pra 
cy. Odgrywają też poważną ro 
lę w życiu politycznym I społecz 
nym swego kraju. Na 2.300 ty· 
sięcy C?.!onków Związków Zawo 
dowych. 530 tysięcy . stanowią 
kobiety. Setki tysi~y członkiJ'i 
liczą lute jsze organizacje kobie 
ce, współpracujące ściśle ze 
Swiatową Demokratyczną Fede ... 
racją Kobiet. l(obietom są jut' 
dziś powierzane najwyższe sta­
nowiska polityczne. 

Posłanka. Aneżka Hadinovz. 
- Spurna jest wiceprzewodni· 
ozącą Zgromadzenia Narodowe-4 
go. Po raz pierwszy w historii 
kraju powierzono kobiecie Lud 
mile Jankowicowej portfel mini 
sterialny. Jest ona ministrem 
przemysłu spożywczego. 

Kobiety Czech i Słowacji sta 

nowią dziś awangardę budowni• 

czych socjalizmu w swym kraj11 

i wraz z kobietami innych kra ... 

jów biorą czynny udzioał w to-i 

czącej się \Valce o utrzyman:e 
pokoju. 

Kobiety Belgii walczą o pokój 
Jak donosi prasa belgijska, la skierowana do ONZ. „Prag-

Dzi'Ś priedsławiamy naszym 
czytelnkZ'kom WZ\YfY modnych 
o'kryć i kostiumów wi-05ennych 

Kostium powstać powinien z 
nie r01.klos.zowany. !\a sporzą- ciemnoszarego materiału. Jest 
dz.enie takiego płaszcza u2yc on zapinany dwurzędowa, bardzo 
możemy dwóch pledów z welny wcięty, spódnica do kostiumu 
60-cio procentowej. Niezwykle. gładka. 

demokratyczne organiz.acje ko- niemy pokoju, je,c;teśmy prze• 
biet Belgii gorąco witają zwoła ciwne militaryzacji Niemie4 
nie przez Międzynarodowy Komi oraz wyścigowi z,brojeń i bor.1· 
tet Łączności Intelektualistów i bie atomowej" czytamy w tek§ 
Demokratyczną Federację Ko- c·ie petycji. Zbieranie podp!sów 
biet - Swiatowego Kongresu odbywało się w całym kraju na 
Pokoju. specjalnie zwolanych wiecach, w 

oraz sweterka. 
Dwa pierws.ze rysookl, 

wzory wiosennych płaszoczy. 
P..ier:wsu 1 nich usa:]'Ły jest _ z 

• r ; ·- ~ ,__ --

grubej tokanmy o w·rorze kraty . 
~lfil dwurz.edowo dołem sil· 

efektowne i odpowiednie na ten Sweterek sporząd z i111y sobie 
cel obiekty •znajdziemy w Pail· same z cienkiej wlóczki. Będzie 
stwowych i 51póldzielczy„J. Do- on odpowiednim uzupełnieniem 
ma.eh Towarowyoh. ~ennego kootiumu. 

Związek kobiet belgijskich i miastach, wsiach i miasteczkach. 
inne organizacje demokratyozne Demokratyczny Związek Kobieti 
tego kraju przeprowadziły akcję] wezwał wszystkie kobiety Be!t1 ' 
zbierania ~odipisów pod petycję gii do akcji w obronie pokoju.._J 
,., obronie ooko iu.. która :w.sita-
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Łask wzywa, Brzeziny! Opaczne Wieś przystępuje do oszczędzania 
. Po!! :~.°!:':~~n:d~= ozy Czas skończyć z nieracjonalną eospodarką na wsi, przynoszącą miliardowe straty 
llych Spółdzielni „Samopo- przyjmu~ą one we~anie. Przemówienie prezesa Zarządu Ql. ZSCh ob. S. lgnara na Kra;owe; Naradzie Oszczędnościowej 
moc Chłopska" .w Lasku wez ApeluJemy więc„ aby . . . 
Y,ał daria 7 marca br. do PZGS-y dały odpowiedź nam Przed wojną hasło osz-,Należ". z.ast?sować jak najldzi .~i~ w dz~ed:.;:inie pi.elęg-IJące w .me.7acJonalny?1 prze 

. · .. . czędzania ograniczało się szerzeJ siame przy pomocy nacJi i nawozema łąk i pa- c~ow~mu i .. st~s?wanm ?bor ~spół.zawodmctwa w akcJJ na łamach „Głosu Chłopskie do hasła zaciskania pasa siewników oraz wykorzy- stwisk. Możemy temu zapo mka i gno3owk1 u~uwac bę 
„H" Powiatowy Związek go", a jednocześnie wezwały przez klasę . robotniczą i I stać całkowicie sprzęt ośrod 1 biec przez oś:wiatę ~raktycz dziemy przez oświ~tę prak 
Gminnych Spółdzielni „Sa- dalsze powiaty do szczytne- przez chłopów, natomiast ków maszynowych. Młockę ną, stosowanie ko.złow d~ tyczną, .mwe_sto~an!e budo-
mopomoc Chłopska" w Brze go współzawodnictwa. planowy system oszczędza- trz.eba ~r~epro~a~zać ja.k suszenia, ma~zyn .i narzędzi wy ~n~JOWn~. s~losow, l?o-

. : . - . nia, jaki wprowadzono w naJszybcieJ po zmwach me przy sprzęci; sia~a oraz g~ęb1ame ob.or i reorgamza 
.trnach - OpocZllle •. J~k do-I . Władysław Ma.rkow~kI polskiej gospodarce narodo- dopuszczając do marnotraw- przez zor~amzowan.ie zesp~ CJę .produkc-Ji w gospodar-
tychczas od wyrmeru.onych mstrulrtor orgaruzacyJny wej idzie we wręcz odwrot stwa ziarna przez przetrzy- łowego uzytkowama łąk l stwie. . 
PZGS-ów powiat łaski nie PZGS w Lasku. nym kierunku. Ma on zada mywanie zboża w stodołach past~sk. . . ~~e ~ozplanowame. c:zynno 

nie, przez zmniejszenie ko- i stertach. Zamedbame stosowa~ua ści i i;newykor~s!anie ma• 
sztów produkcji; oszczędze- Marnotrawstwo, panujące wstępnych gospodarskich szyn i udog~m.en w g_ospo \V alka z analfabetyzmem nie materiałów, przez zaosz w dziedzinie zachwaszczenia tor.m melioracyjnych p::iwo- da~ce po1ow;J l podworzo-
czędzanie pracy ludzkiej po pól, zwalczać będziemy duJe straty w plonach oraz weJ powod.u:i.e . ?1arnotraw· 

W powiecie kutnowskim dnieść stopę życiową, pod- przez właściwą uprawę, - obniża możl~wości pełnego .stwo w dzie~zim; pra.cy, ~ 
Na terenie powiatu kut- tychmiast po zebraniu tych nieść kulturę mas pracują- przez tępienie chwastów na wykorzystama gleby .. To wykorzyst:il'.m ~1ł flzycz• 

cych, robotników i chłopów. miedzach, ostów itp. marnotrawstwo ~ędzie~y nr:ch ludzi. i_ zwierząt.. ~ę· 
nowskiego rozpoczęto akcję danych. przy współudziale Dlatego też na rzucone ha- W tej dziedzinie większe zwalczać przez uświadomie- dziemy dązyc do wyehmmo 
walki z analfabetyzmem. - Związku Samopom::icy Chłop sło oszczędzania ze strony osiągnięcia są możliwe tylko nie o potrzebie przegonów, wania tego niarnotrawstwa 
Pracą wstępną było przepro skiej, mi~jscowych władz po klasy robotniczej, ze strony na drodze v:spółp.racy całej n:eliora~ji„itp. ?raz I?r~e~ na przez racjonalne i plano~e 
Wadzenl·e reJ·estracJ·1· analfa- · t h · · i-~ mas chłopskich musimy dać grupy. Nalezy dązyć ~o te- cisk opmu sąsiedzkieJ i or oszczędne wykorzystywanie wia owyc i nauczycie s.wa ' · . , . · ·· ł h · h · . . odpowiedź. W produkcji ro} go, azeby wytworzyc na W~l gan.izacJi spo ecZO_YC , zm1e nowo~z~snyc . mas~yn. l na-
betów która wykazała gdzie zorganizowano w 24 p~nk- niczej można w szeregu dzie opinię przeciwk? tym, kto- rzaJ.ących ?o ~spolneg~ ko.- rzędzi mdyw1dual~ie i zes-. 
i ile kursów znajduje się- tach kursv dla an"llh"-~ .. 'rw. dzin zastosować ogranicze- rzy za~hwaszczaJ.ą własne po pama r?wow i ~dwadrua~i:> P?łowo ?raz wł~~:iwe zorga 
1 ile kuz:sów trzeba będzie Dotychczas zgłoszonych trnn I nie marnotrawstwa. la, kto:zy hoduJą r~bactwo zawodm?nych poi. Będz1:- mzowaru~ ośrodK?W maszy­
zorganizować. Okazało się. dydatów jest około 600. Wv W dziedzinie produkcji ro w ~w01ch sad~ch! ktorzy .h~ my reahz?wać to . zau~rue nowych. i. zespołow p:racy 
Z·e na tereni·e powi"atu znaJ·- kł d . k · ślinneJ· należy zwrócić uwa- duJą gryzome 1 szkodmk1 przez wspołzawodmctwo me przy z:mwach, omłotach, a owcami na ursach ~ą . . . · l' · · d · k h ·t gę na bardzieJ właściwe wy zbozow~e. 10r~cyJne nnę zy groma- zwoz ac , t ~· •• 
duje się 889 analfabetów, o- mieJscowi nuczyciele, lub korzystanie możliwości przy Bardzo często marnotraw darni. W społdzielczosci rol~i-
raz 186 półanalfabetów i 212 członkowie ZMP. I rodniczych gleby i odpowie stwo w rolnictwie widoczne W p~odukcji zwierzęcej wy c.zej . marn?trawstwo nale~y 
analfabetów wtórnycti.. Na- dnie stosowanie uprawy. - jest w braku upraw, podo- stępuJe marnotrawstwo w hkwidowac przez szkoleru.e 

rywek, orek wyskibionych nieracjonalnym żywieniu. - ekonomiczne pracowników 
na zimę, bronowań na wio Przez żywienie niepełnowar spółdzielczych, przez termi 

:. 
D : - ~ ' Na~ez·y obnt'z"yc' ·cenp snę w celu zachowania wil tościowymi pasZaflli, zbyt je nowe wylkonywanie zakmó-

! 'ł goci, niestosowania wałów dnostronnie i nieł'ównomier wień ro niczych w za re-
itp. Występują tutaj straty nie, powstają straty w wy- sie zaopatrzenia zbytu. przez 

łubl·nu słodk1'eno w plonach oraz obniżki kul dajności mleka, tłuszc:zu, dobre wykonanie kontrakta 
6 tury gleby. Marnotrawstwo mięsa, wełny, jaj. cji i odbioru zakontraktowa 

, . . . . . w tej dziedzinie będzie zwal Marnotrawstwo występuje nych produktów, przez tros 
Zakrojona na szeroką ska ~artośc ?d~:ywcza, ,łubmujłub1hu s~odk1ego ~kosat ~ed czane przez szerzenie oświa również w słabej użytkowo kę o magazyny, składy, i po 

lę akcja hodowlana wymaga Jest znana i większosc chło- nego kwintala nas1~m łubinu ty, organizowanie upraw ści inwentarza żywego i do mieszczenia spółdzielni rol· 
zwiększenia produkcji pasz. pów chętnie by zaprzestała pastewn;go WJ7?0Si 4.500 zł. przy pomocy sąsiedzkiej i boru odpowiednich sztuk do niczych, przez walkę z biuro 
Jednym z bardzo ważnych uprawy łubinu gorzkiego, cena za~ gorzkiego 1.9~0 ~ł; ośrodków maszynowych. chowu. To marnotrawstwo kracją w spółdzieczości i wy 
elementów tej hodowli jest Przejście z jednej uprawY za 1 kwintal). Ta. rozp1ętosc Marnotrawstwo w dziedzi będziemy zwalczali przez oś siłek w kierunku dobrego 
ogólnie uprawa łubinu pa- na drugą jest hamowane nie ce~. wpływa ha~uJąca ll8; roz nie niestosowania poplonów wiatę, przez kontrolę uzytko obsłużenia chłopów mało 
stewnego . czyli słodkiego. współmiernie wysoką ceną WOJ uprawy łubmu słodkiego, i międzyplonów oraz śród- wości, przez fachowy dobór i średniorolnych. 

I ~k naprzykład Zarząd plonów, w zaniedbywaniu rozpłodników, przez gniazda Walka z marnotrawstwem 
Powiatowy ZSCh 'f Ł'as~u upraw roślin motylkowych, zarodowe, przez organizowa w gospodarce rolnej to wal 
postan?wił n.a ter~llle 5 gmin straty w ilości białka w go nie zrzeszeń branżowych ho ka klasowa. Oszczędność o­
zaloźyc blokl ł"l_lbinu pa.stew: spodarce . żywieniowej oraz dowlanych. , sięgniemy przez uaktywnie 
nego o łączne) powierzchm w ubóstwie gleby w składni Bardzo duże marnotraw nie chłopów mało i średnio 
1.000 ha. Bloki te pomogły- ki pokarmowe i próchnicę stwo występuje w opiece rolnych, przez wciągnięcie 
by przy eliminowaniu mało oraz bakterie - są bardzo nad inwentarzem żywym ich do kierownictwa spół­
wartościowego łubinu gorz- duże. Należy to marnotraw- Straty w tej dziedzinie pro dzielni, przez właściwe 
kiego przez co można by było stwo zwalczać przez oświa- dukcji będziemy zwalczać zainteresowanie ich ośrodka 
wpłynąć na zwiększenie pro tę i reorganizację produk- przez stosowanie budynków mi maszynowymi. 

13 zrzeszeń branżowych 
powstało w gminie Nowosolna 

Zrzeszenia branżowe w Lu I siecznie. 2 zrzeszenia planta­
wej Polsce odegrają poważną tor6w ziemniaka jadalnego: 
rolę przy organizacji produk w Nowosolnej i Andmejowie 
c;ji roślinnej i zwierzęcej na oraz 1 gminne zrzeszenie 
wsi. Zrozumieli to chłopi z plantatorów roślin oleistych, 
gminy Nowosolna, którzy w Poza tym zorganizowane 
związku z tym w ostatnich zostało zrzeszenie pszczela­
dniach zorganizowali na te- rzy obejmujące 7 gromad i 
renie gminy bodaj pierwsze, jecfuo gminne zrzeszenie ho· 
jeśli chodzi o powiat łódzki, dowców drobiu, obejmujące 
13 Cll'Zeszeń a mianowicie : 2 7 gromad, 

dukcji pasz. Niestety jak się cji, przez dostarczenie na- zracjonalizowanych pod Wprowadzenie do ogólno­
okazało koszt nasion jest sion roślin motylkowych, za względem światła, tempera- narodowej produkcji gospo· 
tak wysoki, że Związek nie pośrednictwem spółdzielczo- tury; wentylacji, czystości i darowania i administracji 
dysponując potrzebnymi fun ści rolniczej. higieny materiałów hodowla zasad oszczędności i walki 
dUS7..a.mi zmuszony został do Często występuje również nych. · z marnotrawstwem materjµ_ 
zrezygnowania z tego projek marnotrawstwo w naduży- Bardzo ważne jest maso- łów i pracy, przyczvni 

~zeszenia i;ilantatorów na- Samopomoc Chłopska z 
s1on ~e~ekc~•'Jnych.: w Nowo- Nowosolnej ~ywa inne gmi 

tu. waniu iilości nawozów we stosowanie szczepień o- do szybszego podniesi 0ni " 
Związek · Samopomocy sztucznych i jednostron- ~bronnych. Dużą rolę odgry brobytu mas robotnic· solneJ 1 Wiączyrue. 6 zrze· , . 

• h d • t d chi ny do wspołzawodmctwa na szen o owcow rzo y ew . . . 
nej: w Nowosolnej, Andrze· odcinku powoływa~a do zy-
jowie, Wiączynie Wiączynie cia zrzeszeń branzowych. 
Górnym, Mileszk~ch i Są- W. Wiśniewski 

Chłopskiej jak również i nym nawożeniu. - Mar- wa także kwestia rejoniza- i chłopskich, spowocluie r 
chłopi zwr'acają się do kom- notrawstwo w tej dziedzi- cji produkcji zwierzęcej. Na nienie towarów i po7"· "i 
petentnych władz aby wpły nie .będzie z.walczane przez leży ~rzez reorganizację p~o na. ~yższe nakłady V: dzi -
nęły n b ·· ni ' oświatę rolmczą, przez wła dukcJi w gospodarstwie dzm1e upowszechmema ku'-
. a. 0 mze ~ ceny. na- ściwe zaopatrzenie gmin- przy pomocy fachowców, tury, a tym samym wzn"-

PGR-y w Rawskim przygotowują sią 
sion ł.ubn~u słodkiego'. c.osto- nych spółdzielni w odpowie przez ·standaryzację usunąć ni fundamenty ludowe r 
SOW'UJąc Ją do matenaJnych dni asortyment nawozów marnotrawstwo w tej dzie- szego Państwa, stanie E" 
mofiliwości chłopów mało i sztucznych. dzinie hodowlanej. • podstawą siły naszego nan 

do akcji siewnej średniorolnych. Duże marnotrawstwo wi- Marnotrawstwo występu- du. 

Jednym z ba.rdzo ważnych I one przygotowane do sie­
zagadnień w związku ze zbli wów. 

„ ... „ ... „ ... „ ......... „„„ ... mllll„ ... „ ........ „„„ ... „„ ............... „ .................. ..... 

żającą się wiosenną akcją Obok przygotowania ma.-

PORADNI" HODOll'CI' 

Utrzymanie knura siewną, jest sprawa przygo- szyn, majątki rolne sporzą- · 
towania maszyn rolniczych. dziły już plany obsiewów. Liczba sztuk trzody chle- szerna, tak by knur mógł 
Państwowe Gospodarstwa I tak, zbożem jarym zosta- wnej w kraju naszym w swobodnie obchodzić dokoła 
Rolne w powiecie rawskim nie obsianych 245 ba, mie- niedługim czasie przekroc~y wpuszczoną maciorę. Pomie 
jtrl: w obecnej chwili dyspo- szanymi roślinami motylk~- stan przedwojenny. Dla tej szczenie musi być jasne, bez 
nują traktorami wyremonto wymi 155 ha, zbożami olel- wielomilionowej masy pogło przeciągów, a przede wszyst 
wa.n~ przez TOR. ~emont s!~ 17 .ha, ?raz obs~dzui wia świńskiego, które bez.,. kim suche. Podłoga betono 
pozostałych maszyn i narzę- się ziemruakanu 262 ha i b mała co rok się odnawia mu wa oraz z cegieł nie jest 
d~ rolnic~ych .Przeprowa?za rakami 84 ha. simy chować dużą ilość wskazana, najlepsza jest di<? 
się bezposredruo w maJąt- Medko . , wniana, z desek uniesionych 
kach tak że na czas będą z ful.wy Mazowieckiej. śwm rozpłodowych. W tym parę cm nad ziemią. Gdy nie 

' ' znaczną liczbę knuri'.iw. Pun ma podłogi, suchy piasek 1::-ę 

Kt k t kt • · • d ? kty rozpłodowe dla świń mu dzie najodpowiedniejszy. Je-0 za on ra Uje WIPCOJ o nas . szą być bar~zo gęste, ~ie żeli obskakiwanie macior 
'f podobna bowiem noczaJą- przeprowadza się nie w za 

Gmina Kuniczki wzywa do współza- cych się macior prowadzić grodzie knura lecz w innym 
d • t k t kt •• t d daleko pomieszczeniu lub na okóJni 

WO nJC wa W on ra aCJI rzo Y Czy. drobny rolnik może ku, (co jest nawet bardziej 
Gmina Kuniczki, znajdują niemy. Zobowiązujemy się utrzymać knura? zalecane) to kojec knura mo 

ca się na pierwszym miejscu plan wykonać w 150 procen- Niewątpliwie tak. TJtrzy- że być mniej obszerny. Od 
w powiecie opoczyńskim i t'ach, a jednocześnie wzywa- manie knura nie wymaga chlewka względnie przegrc 
przodująca w kontraktacji my inne gminy powiatu opo zbyt wielkich "kosztów. Mo- dy musi mieć knur łatwy do 
trzody chlewnej, przekroczy czyńskiego do współzawodni że sobie na nie pozwolić na stęp na okólnik. Swieże po 
ła w dniu 25 marca plan kon ctwa w kontraktacji trzody wet parohektarowe gospodar wietrze i ruch na swobod-
traktacji o 20 procent. Dzię- chlewnej. Bowiem tylko sh . dla którego stanowić nej przestrzeni jest dla knu 
ki gminnym organizacjom przez współzawodnictwo ono będzie dalsze źródło do ra niezbędny. Maciory i świ 

sto nimi pokrywać. Dopiero 
po skończeniu 2 lat może 
knur kryć w razie potrzeby 
codziennie. Jeżeli knur da 
je wartościowe potomstwo. 
należy go użytkować jak naj 
dłuźej, nawet do 8-10 roku 
życia. 

Obchodzenie się z knurem 
musi być bardzo łagod.1e. 
Dlatego jest wskazane, aby 
był stale obsługiwanv przez 
jednego i tei:to samego czło 
wieka, do którego się przy 
zwyczaja. Knury złośliwe i 
rozdrażnione sa bardzo nie­
bezpieczne dla ·ludzi i dlci 
zwierząt. Szczególnie strzec 
należy knura przed psami, 
które go drażnią. Podstawo 
wym warunkiem utrzymania 
knura w dobrym ~drowiu i 
jego zdolności rozpłodowej 
jest zapewnienie mu możno 
ści swobodnego poruszania 
się w ciągu całego roku. Pa 
stwisko niezależnie od okól 
nika jest bardzo pożądane. 

partyjnym, Związkowi Samo przyczynimy się do podnie- chodu i cz~nnik pop:awy ~e nie domowe należy trzym:tć G~y ~n~r ~eszcze roJnie 
pomocy Chłopskiej i organi- sienia dobrobytu na wsi. go warunkow matena1nyc11. od knura z dala. Knur do musi hyc zywiony bardzo do 
zacjom społecznym, które Adam Pietrz k l'!~jważnie_.i.szą s~raw'! :e:;t rnzf?łodu moźe b~ć. ~zięty brze. lecz ~a~zami nie tucz~ 
przystąpiły do pracy z ener Y pom1eszczeme. Moze to by1 I lopiero po wyrosmęcm, a cymI. Powm1en otPvmywac 
gią plan został wykonany Ko.respondent „Głosu Chłop- osobny chlewek bądź osobna vięc w wieku 10-12' miesi.:: śrutowany owies, 1ęczmień, 
w i20 procentach skiego" przegroda w ogólnym bu- cy. Początkowo knury nale I otręby pszenne, żytnie, z 
. A.le ;na tym nie. J,)Ol)ll'ZeSta ~ Anton.in~w.a. dynku, byle dostatecznie ob ży oszczedzać i niezbyt cze- ~arścią maczki miesnei w 

ilości od 1,5 do 2 kg. dzien­
nie. 

Zamiast mączki możnr 
dać 0,5 do 1 litra mleka chu 
dego. Oprócz teq;o ok. 10 
kg. posiekanych burakfiw z 
nlewami z koniczyn, serade 
li. Zamiast buraków może­
m 1 dawµ~ mn ,..• ~~~we, 
iak marchew. brukiew, b:.il 
wa. Ziemniaków pat'ow·'­
nych ze względu na ich wła 
sności tuczące nie dawać. 

W lecie dawać należy za 
miast okopowych zielonkę z 
młode; konil"zyny, lucerny, 
mieszanki albo wyuuszcz;ić 
na specjalnie zało~one ,...µ-,,t· 
wisko. Obszar takiego p'lst­
wiska 1Ja 1 ]:nura wynosić 
winien 10 a. 

Gdy knur jest już całkowi 
cie wyrośnięty (ok. 1,5 lat) 
wystarczy mu w zimie da­
wać dziennie 1 kg. śrutv <:w 
sianej oraz 10 kg. buraków 
(najlepiej półcukrowych) i 
pół kg. sieczki lub plew z 
roślin motylkowych. Latem 
wystarczy 10 - 15 kg, zie­
lonki lub dobre pastwisko i 
l kg. śruty owsianej. W o­
kresie częstego krycia doda­
je się garść mąki mięsnej 
lub 1 litr mleka chudeo:a. -· 1 
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PA~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODziJ 
ul. Jaracza· 27 

Dz.i.ś o godz. 19.15 1Piękna kome­
dia dramaturga hisz?ańskiego Lo· 
pe de Vegi pt. „Pies ogrodnika". 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOŁNIERl.IA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie 1o godz.. 19.15 
komedio - farsa 'E. Pietrowa 
„ Wyspa pokoju". 

PAJ!tSTWOWY ~,TEATR 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. 11-go Llst011ada 21 

Ostatnie przed~taw:ienia 

1
. komedii 

Michała Bałuckiego ,,.KLUB KA W A· 
LERÓW". 

TEATR 
9
„0SA" 

Traugutta 1 tel. 272-'10 

O godz. 19.30, w niedz~lę I świę 
ta o 16 I 19.30 !farsa M.;/Slomczyń· 

'ski~o I Z. Wiehlera p . ' t. „Ryceri 
Szalony" z A. D11mszą. 

TEATR „~UTNIA" 
\ 

Plotrko"\ska 243 

Dziś r codziennie\ o godz. 19.15 
"BARON CYGAl'l°!:\KI" operetka 
'W 3-ch aktach (4 o\:!słonach). 

TEATR „MELQDRAM" 
ul. Traugutta 18 (Grmaich Ol(ZZ) 

Dzi~ o godz. I 9.15 dookx>nała ko· 
media francuska B. .A/ugier I J. 
Sand eau pt. ;,Zięć pana. Poirie." . 

lÓDZKI TEATR. żmOWSKI 
Jaracza 2 

Sobota, dn 26 i niedzielę 27 
marca tylko 2 wystęJl'Y gościnne 
artysty i reiysera ZliGMUNT A 
TURKOWA z udzialem Róży Tur­
kow. Początek o godz. 19 m. 30. 

HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA $WIATA PRAICY 

\ 

W ramach nied11ielnego poranku 
symfonicznego ~ilharmonii Miej­
skiej, 27 b. m. godz. 12.15 zna.komi 
ty pianista polski H E N R Y K 
S 2; T O M P K A wykona Kon· 
cerl f-moll Chopina. · Bilety dla 
świata pracy do nabycia wyłącznie 
w Wydziale Kulturalno-Oświato­

wym O.KZ.Z. (Traugutta 18) w ce 
nie po zł. 33.- i 60.- na wszyst­
kie miejsca. ' 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualooścl 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 
HEL - (dla młodz.I -

„Zaklęta Narzeczona". 
MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 

ska." 
I'RZEDWIOSNIE „Rudzielec'' 
ROBOTNIK - „Nikt ni<: n ie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nkholaus Nickle 

by" 
SWIT - „Zamieć Snieżna" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
TATRY - „Lekkomyślna Siostra" 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat'.' 
Wł.ÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

Nr. Sł 

Prz~d. ~r!-'$Jq ni~dzi~lq.~.I ~~~l~:!;~;~:~~i~~t~~ 
Kto z kim I z 1ak1m1 szansami walczyc będzie mle.st dość C'Lęsty, ~nieznośny dla otoczenia widz - pseud.o-

jutro w dalszych hojach li oo wy eh~ zna~~:t s;;,ort~~. który, przed poważniejszymi zawodami stara 
e 1lę opanować i chętnie podejmuje z najbliższymi siisladami roe-w drugim tygodniu ro7.grywek pUkarskiich o młstrzosiwol mowy na rozne tematy sportowe. 

pierwszej ligi możemy ·mieć z nów kilka niespodzianek. Łl{S Na wszystkim się zna o wszystkim I wszystkich mote 
Włókniarz wyjeżdża na zawody do \'Varszawy l spotka się mówić sposób wykluczaJiicy jakikolwiek sprzeciw lub odmienne 
z tamtejszą Legią. Gospodarze. posiadać będą więcej szans zdanie. To zachowanie się widza - „znawcy" ·Jest dość cięikle 
na uzyska.nie zwyciP,litwa, niż łodzianie. Legia po zwyclę- do zniesienia przez otocr.enle, które miało nleszcz~cle kolo nle-
stwde w Szombierkach nie zechce łatwo oddać punktów go się znaleźć. 
ŁKS Włókniarzowi, Mecz prowadzi Olewskf z Krakowa. Ale to jest dopiero łag<>dna uwertura do tego, co dalej za. 
Wisła najprawdopodobniej cill już jeden punkt w tego- zwyczaj ma miejsce. W miarę toczą~j idę wa.lkl „znawca" roz-

zdobędzie dalsze dwa punkty, I rocznych spotkaniach, remisu grzewa się. Własna „uczoność" ponosi go, cenne Wj"P<lw!edzl 
grając z ke>lejarzami poznań- ' jąc z Ogniskiem z Siedlec. mnoż11 się teraz z minuty na minutę. Otoczenie trad swoje zda 
skimi. Nie należy zapominać, Możliwe, że przy swej publicz nie, możność oblek1ywnego sądu i spokojnego oddania się obser-
że ZZK pokonałQ w niedzielę ności Widzew spisze się lepiej. wacji. 
dość wysoko 7 :3 Amatorski Pomorzanin gości u .siebie Uciekajmy od takich „zna wców" I unikajmy ich ~dów, aby 
Klub Sportowy. W każdym Ostrowię, która niefortunnie nie zatracić zupełnde jeszcze tej niewielkiej dozy oblektyw1z.mu, 
bądź razie wszyscy będą cie- uległa Lubliniance 2:3. Na l<tóra w nas tkwi. kawi, jaki będzie wynik tego zwycięzcę typujemy drużynę Wreszcie w Szczecinie tam- •_..;.;.;;.;;;..;.-..-.--..;.... ___________ _ 
spotkania. Zawodami kiero- gospod.arzy. . tejsza Gwa.rdia walczy z PTC Dział olicia/ny ŁOZPN 
wać będzie Dahert z Poznania . Bztita spotka się z Ogm- z Pabianic. 

Warta będzie miała ciężką skiem. w tym wypadku wię- Wyżej wymienione mecze K "k t Kolen1·um Sędz1·owsk1"eno Nr 5 przeprawę z Cracovią. Nie cej szans na zdobycie zwycię- rozegrane będą w grupie pół- omun1 a 5 5 
jest wykluczone, że mecz za- stwa ma Ognisko. nocnej. 
kończy się zwycięstwem go- Lublinianka będzie miała W grupie południowej Cheł Na jutrzejsze zawody piłkarskie 
ści, tj. Cracovii. Sędziuje Wi- trudną przeprawę z byłym li- mek gra z Naprzodem, Polo- wyznacza się następuJ11cych 1ę· 
niarski z Łodzi. gowym zespołem Garbarni. nia Swidnlca z Rymerem, dzńów: 

Amatorski Klub Sportowy ~ie jest jednak "".Yk}uczone, Sk.ra z Polonią przemyską, 15 Piotrków Concordia - Boru-
goszcząc u siebie Górnika ze gospodarze WYJdą z tego Gwardia z Tarnovią oraz 
(Szombierki) ma okazję zre- meczu obronną ręką. Ba.lldon z Pafawagiem. ta Pogodziński. 

~~~~;:~~ć!~~~~~~~!;~~~~ J1łtro· wybieg.;..;.a;.;...1·--,~-r-ó...;;.w_n_ie_ż_n_a_· -b-o-is_k_a_ 
kanlu z ZZK (3 :7). Kierować 111! 

15 Zjednoczone Tur - Lechia 
Racięck.i. 

13 Zjednoczone Tur n - P.T.C. 
I b. Raczyński. 

11 Ł.K.S Ł.K.S. - Tomaszowian· 
ka Marciniak. 

15 Zgi~z· (miejskie) Włóknlars • 
Z.Z.ZK. (kol.) Szumlab. 

13 Zgierz (miejskie) Wł6kntan U 
- Z.Z.K. Werner. 

9 Ł.K.S. Ł.K.S. ll - Wl<hlew I \ 
Górecki Jan. ::~i~~mi będzie Fischer z Po łódzkie drużyny A-klasowe 

W Bytomiu spotkają się 
dwie Polonie. Tak się złoźyło . 
że obie te drużyny uzyskały 
w dniu 20 bm. wyniki remi­
sowe. Poniewż bytomiacy gra 
li w Chorzowie z Ruchem, 
przeto typujemy ich na zwy­
cięzców z drużyną stołeczną. 
Sędziuje Seichter z Krakowa. 

Kilkakrotnie odwoływane i- szkolnych; przypuszcżamy nę chcieli k Ć '"'"'Cię- Przedmecz II li~ Wid~w U -uzys a _„ • Tur III Pan.fil. 

Wreszcie Lechia u siebie po 
dejmuje Ruch. I tutaj spodzie 
warny się, że gospodarze zre­
habilitują się przed swymi 
zwolennikami. W każdym 
bądź razie uzyskają lepszy 
dla siebie wynik, niż :i. Craco­
vią (1:5). Mecz prowadzi Ale­
ksandrowicz z Warszawy. 

DRUGA LIGA 

nauguracyjne .zawody piłkar- przeto, że Spójnia ma więc stwo. 
skie o mistrzostwo kl. A Okrę szans na uzyskanie wygranej, Wreszci~ w Zgierzu tamte.j-
gu Łódzkiego - dojdą wresz- niż Lechia. szy Włókniarz spotka się z ko 
cie definitywnie do skutku w Do piotrkowskiej Concordii lejarzami z :Koluszek. Fawo-
niedzielę, dn. 27 bm. udaje się zespół Boruty zgier- 6 k d d rytem naszym jest zesp ł go-ŁKS Włókniarz I B podej- s iej. Gospo arze prowa ząc 
muje Tomaszowiankę, z którą w tabeli będą za wszelką ce- spodarzy. 
powinien uzyskać dwa punk- _,__,;_...;....;. _____ ~--.:..------------
ty. Pamiętać jednak należy. Uwago, członkowie, ZS »Ogniwocc 
że świątyni gości broni repre-
zentant naszego Okręgu Ko- Zarząd Klubu Sport~wego przy I Godz. 20.00 w lokalu koła Energet~ 
mar, wobec czego szanse ło- Okręgowym Zrzeszenm Sporto- ki przy ul. Daszyńskiego 54 i;ekcje 
dzian maleją do minimum. wym Ogniwo zawiadamia wszyst- torowe dawniejszych Klubów 

Na boisku Wimy kolejarze kich q;łonków lliiej wymienia· mo . . „ 
łódzcy zmierzą się ze Z.iedno- nych sekcji sportowych o mają- „Energetyka Tramwaian: • 
czonymi. Zwycięstwo ZZK nie cych się odbyć walnych zebra­
powinno podlegać żadnej dy- niach celem wyboru nowych zarzą 
skusji. dów Sekcji. 

TUR, a raczej Spójnia gra NIEDZIELA 21. III. 1940 r. 
z drugim tomaszowskim ze- Godz. 1o.oo w lokalu Klubu przy 

Uwaga piłkarze 
Związkowca-Zrywu! 

Kierownictwo sekcji piłki nożnej 

Liniowi na zawody Widzew -
Radomsko Hanysz 1 Walczak Mi„ 
czy law. 

Towanyskle 
11 P.K.S. II.Fab. P.K.S. - Włók­

niarz Marcinkowski. 
2 Zwołujemy na godz. 19-łfl dn.'a 

31 marca r. b. w lokalu Ł O.Z.P. N. 
plenarne zebranie, na którym obec 
ność obowiązkowa. 

Ku uwadze publiczności 
Z związku z przyjazdem mi!ld7.y• 

szkolnego Klubu Sportowego z Kra 
kowa na zawody siatkówki z 
MKS-em łódzkim, wyznaczone za• 
wody siatkówki o m'strzostwo kia· 
sy B na niedzielę - zostały odwo• 
lane. 

W niedzielę będziemy ·rów­
nież ·świadkami spotkań o mi 
strzostwo drugiej ligi. W gru­
pie 'północnej rozegrany zosta 
nie mecz pomiędzy Widzewem 
i Radomiakiem. Łodzianie stra 

społem - Lechią. Skład ło- ul. 11-go Listopada 1949 r. sekcje 
dzian został zasilony dobrze . piłkarskie dawniejszych z. K. s. 
zapowiadającym się juniorem, Energ.etyka i Tramwajarz". 
znanym z turnieju drużyn " 

wzywa wszystkich zawodn. wcho· I 
dzących w skład Klubu Sporto- GŁOS 

orran ł.6dzkte10 Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
PolskleJ Zjednoc&oneJ Partii 

Co usłyszymy przez radio 
12.04 Wiadomości połuan„ 12.20 ska. 21.00 Koncert. 21.45 „Nie ten 
Koncert solistów. 12.45 Audycja Kowalski" - humoreska. 22.10 Mu 
dla wsi. 13.00 PRZERWA. 14.30 zyka taneqna. 22.45 (Ł) Fragmen­
(Ł) Z łódzki-ej prasy. 14.40 (Ł) Pie- ty komedii „Wyspa pokoju" E. 

PONIEDZIAŁEK 28. III. 1049 r. 
Godz. 19.00 w lokalu Energety· 

ki przy ul. Daszyńskiego 54 sekcje 
Ping-pongowe dawniejszych Klu­
bów „Samorządowiec, Tramwajarz, 
Energetyka". 

Dział oficfalny ŁOZPN 

wego „Zwją7Jkowiec - ZRYW" do 

stawienia się na boisko w Parku 

ludowym o godzirue 10 m. 30 ce­
lem rozegrania meczu spari~gowe­

go z Z.S. „Gwardia" dnia 27 mar­

ca 1949 r. 

P1elrowa. 2258 (Ł) Omów. progr. 
sm kompozytorów radzieckich. na jutro. 23.00 Ostatnie wiado-

~~~u~~!a~:.rzy~:.~o Ł.R(ti· 1 ~~!c~~~ ~~~~I.Pr~;~~~ ::!uzj~~;o . ;ató~z~:i Komunikat W-łu Wyszkoleniowego Nr 2 
Wujka Bolka". 15.25 (Ł) Chwila Koncert życzeń. 0.5 (ł.) Zakończe- I. Wzywa się następujących Borufa _ Wesołowski, Słowiń 
muzykrl z płyt. 15.30 Audycja slow nie audycji i Hymn. 
no-muzyczna dla dzieci. 16.00 --------·------ zawodni1ków do stawienia się W skj. 
DZIENNIK POPOŁUDN 16.15 'Na Dz1's1'e1'sze 1'mprezy dkniu 30 marca o godz. 18 w Io ZZK l.. - Jach r. Jach n. Bi-
flrzód młodzieży świata" . 16.30 Au alu LOZPN, ul. Piotrkowska lewicz 
dycja swiet! icowa. Montarz piose- p I YMCA d 
nek ludowych. 16.45 „Przy sobocie iłka ręczna: sa a ' go z. nr 67. Arko - Fredyk 
po robocie " z kopalni „Makoszo- 17·la zawody 0 mistrzostwo szkól LKS Włókniarz _ Kałużyński,, TUR L. - Korpalski, Stolarczyk 
'"Y" · 17 .45 Drugi dziennik popołu· średnich: siatkówka żeńska: gimn. Mizgier Skąpski Olejniczak, Związ-kowiec Zryw - Bulasiń­
dniowy. 18.15 Koncert. 18.45 Au- IV • 52 szk. handl., siatkówka męs ruszki'e·_,,..;cz, Stę,pni·k, Knap·ik. ski, Bielasiński, ZawadZ'ki. 
dyci·a Komisi·i Centr. Zw. Zawodo- k · XI K · · Ml n P •· 

a: g:mn. - sięzy Y ·· . . . PKS - 'Kordyński 
wych. 19.00 „Wieczór Mickicwi- MKS Kraków - gimn. XXI koszy Wł. KS Widzew - Ozmkle-
~zowski". 19.30 Recital fortepiano-
wy. 20.00 DZIENNIK WIECZORNY 
20.50 „Wyzwolenie Gdyni I Gdań-

kówka męska: gimn. XI - gimn. X wkz. Brukman, 
MKS K;aków - gimn. I. PTC - Wa•gner, Stusio. 

Równocześne wzywa się kie­
rowników sekcji piłkars-kich wy­
żej wyszczególnionych kluMw. 
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"I eodor Dreiser 16 że prowadził tam podwójne życie. W Kansas City też na sa­
mym początku swej kariery musiał uciekać z obawy przed 
więzi€'niem. 

Jakże martwił się wiedząc, ile bólu i ciel'pień jej si'\-awił. 
Nie można było wątpić w ścisły węzeł krwi i uczuć, wiążą­
cych go ze swą rodzicielką. Znać było, że miota nim wstyd 
i obawa, jak przyjmie ona jego moralny i społeczny upadek. 
Czy uwierzy w całą tę historię, spreparowaną przez Belk­
napa. i Jephsona, czy uwierzy w tę rzekomą zmianę jego 
uczuc przed fatalną chwilą? Jakże będzie mógł s-pojrzeć 
w jej jasne, pytające, udręczone oczy, jeżeli tu przyjdzie? 
Jakże on, obwiniony o tak straszną zbrodnię, będzie mógł 
z nią rozmawiać przez tę straszną kratę? .Jakże będzie nie­
szczęśliwy, gdy ujrzy w jej oczach zwątpienie. Bo C7.YŻ może 
mu uwier~yć, jeżeli jego obrol'!cy mimo obmyąlonych głęboko 
arg~ento~, które mieli umieścić w obronie, niezbyt wierzą 
y; Jego n ie u my ś 1 n e uderzenie? Tak, nie wierzą mu 
i mogą swych wątpliwości udzielić matce! Czyż jego matka, 
poboż?a, bog??ojna, o niewinnym sercu, bardziei byłaby ła­
twowierna, mz oni? 

Tragedia Amerykańska 
Obaj obrońcy niewiele mieli ną. razie do roboty prócz 

wbijania Clydowi w głowę, na czym ma polegać jego obro­
na. Znaleziono już w jeziorze koło willi Cranstonów garni­
tur, wyczyszczono go, odprasowano i powieszono w zam­
kniętej na cztery spusty s1.afie w biurze obu wspólników. 
Poszukiwano również aparatu, lecz go nie znaleziono, co na­
sunęło Jephsonowi myśl, że już Mason nim się zaopiekował. 
Należy więc to dołączyć do sprawy. 

Co do znaków na twarzy Roberty,. postanowiono sta­
nowczo utrzymywać, że Clyde jej nie uaerzył, nawet przy­
padkowo. chociaż po ekshumacji ciała Roberty przekonano 
się, że znaki te mogły b:yć wywołane tylko uderzeniem apa-
ratu. · ' 

Tak, bardzo jest wątpliwe, czy ktokolwiek zechce uwie­
rzyć, aby uderzenie Clyda mogło być przypadkowe ... Wszy­
stko zależało od tego, czy sędziowie skłonni będą mu w ogó­
le wierzyć, w zmianę jego nastroju, uczuć itp. Gdyby zaś 
nie znalazł u nich wiary, odrzucą również nieumyślne ude­
rzenie. I wyrok skazujący gotowy! 

Przygotowywali się więi: j:.!± potrosze do procesu, 
w międzyczasie starając się uzyskać świadectwa o Clydz:e 
jako o młodzieńcu mogącym się szczyc_\ć uczciwym charak­
terem, , chociaż to z trudem przychodziło, bo jakkolwiek 
'!li LYc.'1.lraus miał dobrą opini~ jednakże fakty świadczyły, 

Była wszakże pewna okoliczno,ŚĆ, na którą zarówno 
obrońcy jak i oskarżyciel zwrócili uwagę, że nikt z jego 
krewnych ani bliższej rodziny nie zjawił się u Clyda; co 
prawda on nikomu prócz swym obrońcom nie przyznał się, 
gdzie mieszkają jego rodzice. 

Panowie Belkpap i Jephson zastanawiali się długo, czy 
nie warto byłoby zawiadomić jego rodzinę, żeby ktoś z naj­
bliższych, jeżeli nie ojciec, to matka tub ktokolwiek z ro­
dzeństwa przemówił za nim do serc ludzkich. Każdy bo­
wiem, widząc jego osamotnienie, może uważać go za jakie­
goś pariasa, za wyrzutka społeczeństwa, do którego nikt nie 
chce się przyznać. 

Poszli naradzić się w tej kwestii z Brookhartem. -Do­
wiedzieli się od niego, że między tutejszymi Griffithsaml 
a drugą ich linią leży ibyt wielka przepaść, aby przybycie 
rodziców Clyda mogło sprawić przyjemność możnemu ro­
dowi Griffithsów w Lycurgus. Obawiano się zresztą żółtej 
prasy, która dowiedziawszy się o istnieniu rodziców oskar­
żonego potrafiłaby wykorzystać tę wiadomość należycie. 
Brookhart nadmienił jeszcze, że i Samuel Griffiths, i syn 
jego są bardzo zadowoleni, iż Clyde nic nie wspomina 
o swych stosunkach i krewnych. Brookhart ma nawet wra­
żenie, że od tego w.łaśnie, w pewnej przynajmniej mierze, 
zależy ich pomoc finansowa w tej sprawie. • 

Clyde więc postępował zgodnie z życzeniami Griffith­
sów, nie wspominając nigdy nazwiska ich w swe.i sprawie, 
nikt wszakże nie mw watDić w ieJ?o uczucia dla matK.i. 

~iedy go więc zapytano, czy chce, aby zawiadomiono 
rodziców, odpowiedział, że nie może jeszcze spojrzeć w oczy 
matce i uwaźa, iż byłoby to zbyt wielką dla obojga męką. 

Na szczęście, o ile si~ domyślał, nie doszła jeszcze ro­
dzi~~'." w Denver wia?orność o jego uwięzieniu. Hołdując 
rehgJJnym zasadom rue dopuszczali w swe progi żadnego 
pisma traktującego o sprawach świa·towych, a nikt 1 ich 
krewnych w Lycurgus nie pomyślał, aby ich zawiadomić 
o nieszczęściu. 

Pe'A-nego wieczo~a wszakże Esta, która już wyszła za 
mąż 1 mieszkała oddzielnie, przeczytała w Th e Ro c k .1. 
Mo u n t a i n Ne ws zawiadomienie : 
D-0!15810 d.. .C. n, 


